
Prezydent Svoboda:

Niepodległość i bezpieczeństwo CSRS 
fiö się nierozerwalnie z sojuszem
i współpracą z ZSRR

W poniedziałek na Jezio­
rze Genewskim wydarzyli 
się tragiczna katastrofa. 
Przewróciła się łódź, na po 
kładzie której znajdowały 
się 53 osoby. W nurtach 
jeziora poniosło śmierć 21 
osób. 14 z nich to dziew­
częta z Metz, miasta poło­
żonego w północnej Fran­
cji. Spędzały one wakacje 
nad Jeziorem Genewskim. 
Trudno ustalić przyczyny 
tragicznego wypadku. Cała 
noc z poniedziałku na wto­
rek trwały poszukiwania 
ciał ofiar katastofy.

Na zdjęciu: łódź space­
rowa po przyholowaniu do 
brzegu jeziora.

CAF — AP — telefoto

PRAGA (PAP). W prze­
mówieniu wygłoszonym na 
zebraniu krajowego akty­
wu KPCz w Pradze pre­
zydent L. Svoboda oświad 
czył, że obchody zbliżają­
cej się 25 rocznicy słowac 
kiego powstania narodowe 
go zapoczątkują obchody

Problem Irlandii północnej

Kadzwyczafne posiedzenie
gabinetu brytyjskiego

LONDYN (PAP). - Ze 
względu na poważną sy­
tuację w Irlandii północ­
nej oraz jej dalsze następ­
stwa odbyło się we wtorek

Street nadzwyczajne posie 
dzenie gabinetu z udzia­
łem 16 głównych mini­
strów.

Wieczorem przybył do

Bliski Wschód
H Howa prowokacja soldatfski izraelskiej 
ü Konsultacje przed arabskim szczytem 
H Kieudane porwanie egipskiego samolotu

KAIR (PAP). Wczoraj
W godzinach popołudnio­
wych czasu warszawskiego 
W rejonie Kanału Sueskie- 
go doszło do nowego incy­
dentu zbrojnego sprowoko­
wanego przez Izrael. Sa­
moloty agresora wtargnę­
ły na odległość 20 km w 
głąb terytorium egipskiego 
i usiłowały zbombardować 
pozycje artylerii egipskiej.

W bitwie powietrznej ja­
ka rozegrała się po za­
chodniej stronie Kanału 
Sueskiego, trzy maszyny 
nieprzyjaciela zostały strą­
cone przez wojska egip­
skie. Jeden z pilotów ze­
strzelonych samolotów zo­
stał wzięty do niewoli.

* * *

KAIR (PAP). Prezydent ZR A 
Naser przyjął dziś przedsta­
wiciela rządu sudańskiego, któ 
ry wręczył szefowi państwa 
arabskiego list od przewodni­
czącego rady rewolucyjnej Su­
danu, gen. Numeiri. Pismo 
podkreśla potrzebę mobilizacji 
wszystkich środków w walce 
przeciwko Izraelowi. W liście 
SW’ym gen. Numeiri zapropo­
nował stolicę Sudanu Char­
tum jako miejsce spotkania 
na szczycie krajów arabskich, 
a jednocześnie wyraził goto-

po południu na Downing Londynu premier Irlandii
północnej Chichester-Clark, 
aby omówić obecny kryzys 
z premierem brytyjskm 
Wilsonem.

Ze strony brytyjskiej w roz 
mowach obu premierów, bio­
rą udział minister spra'iV za­
granicznych Stewart, minister 
spraw wewnętrznych Callag­
han, minister obrony Healey 
i lord Stonham, minister sta­
nu w ministerstwie spraw we 
wnętrznych.

Londyńskie koła polityczne 
przewidują, że ta wieczorna 
narada będzie dopiero począt­
kiem długiej serii rozmów, 
zmierzających do złagodzenia 
wybuchowej sytuacji w Ir­
landii północnej.

Przypuszcza się, że ministro 
wie brytyjscy zwrócą uwagę 
na konieczność ukrócenia 
działalności północnoirlandz- 
kiej specjalnej rezerwy poli­
cyjnej, która jest szczególnie 
znienawidzona przez katolic­
ką ludność Ulsteru. Tematem 
rozmów' będzie zapewnie rów­
nież podjęcie kroków zmierza 
jącyeh do usunięcia ciężkich 
następstw ekonomicznych, któ 
re dotknęły gospodarkę pół- 
nocno-irlandzką wskutek o- 
gromnych szkód materialnych 
spowodowanych rozruchami w 
Belfaście. Londonderry i w 
innych miastach Ulsteru.

wość wzięcia udziału w takim 
spotkaniu w obojętnie jakiej 
stolicy arabskiej.

KAIR (PAP). Do Kairu przy 
była w'czoraj międzynarodowa 
grupa przedstawicieli ONZ, 
która przeprowadzi w ZRA 
dochodzenie w sprawie naru­
szania przez okupantów izra­
elskich praw człowieka na za­
grabionych terytoriach arab­
skich.

KAIR (PAP). Dyrektor de­
partamentu wschodnioeuropej-

© Dokończenie na str. 2

Homeniarx einła

Groźba eskalacji cen?
Od chwili ogłoszenia decyzji rządowej o dewa­

luacji franka, minęło już nieco czasu, a jednak ta 
sprawa jest nadal tematem nr 1, poruszanym na 
lamach prasy, w telewizji i radiu oraz oczywi­
ście, w rozmowach prywatnych. Francuzi zadają 
sobie dwa kardynalne pytania; 1) — czy dewaluacji 
nie można było uniknąć? i 2) — jaki będzie kon­
kretny wpływ tego drastycznego posunięcia na 
stopę życiową człowieka pracy?

Co do pytania pierwszego, nie ma pełnej jasno­
ści, ponieważ toczy się w tej kwestii polemika, „na 
najwyższym szczeblu”.

Z gwałtowną krytyką decyzji o dewaluacji wy­
stąpił b. minister spraw socjalnych Jeanneney, 
popierany podobno po cichu przez b. premiera 
Couve de Murville’a, przez b. doradcę gen. de Gaul- 
le’a — Jacques Rueffa oraz przez niedoszłego mini­
stra finansów Antoine Pinaya.

Plan de Gaulle’a (który, jak Wiadomo, uważał 
dewaluację za „najgorszy z absurdów”) polegał na 
ratowaniu franka drogą oszczędności budżetowych, 
pobudzania eksportu poprzez ulgi podatkowe i ogra 
niczania wywozu dewiz itd. Couve de Murville i jego 
rząd przewidywali, że ten plan zaciśnięcia pasa 
może dać konkretne wyniki dopiero po 8 względ­
nie nawet po 10 miesiącach.

Ale rząd ten nie utrzyma! się przez okres po­
trzebny do realizacji wspomnianego planu, dzieło 
ratowania franka drogą nie dewaluacyjną przer­
wane zostało w połowie, jakkolwiek rzekomo dawa­
ło już dobre wyniki.

Aktualny minister finansów Giscard d’Estaing nie 
przyjmuje tych ataków w milczeniu, stara się prze­
konać opinię, że skutki dewaluacji nie będą w prak 
tyce tak ciężkie, jak to przewidują pesymiści. Uważa, 
że ceny nie wzrosną o 8 proc., ani o 10 proc, ale „za 
ledwie o 7 proc” w stosunku do analogicznego okre 
su ubiegłego roku.

Dokończenie na str. 2

Największy w historii 
Stanów Zjednoczonych hu­
ragan „Camille”, jaki sza­
lał w nocy z niedzieli aa 
poniedziałek u wybrzeży 
amerykańskich w Zatoce 
Meksykańskiej, spowodo­
wał wielkie straty mate­
rialne, szacowane na około 
208 min dolarów. Dotych­
czas spod zwalisk i gruzów 
domów wydobyto zwłoki 
128 zabitych, a liczbę ran­
nych szacuje się na ponad 
2 tys. Na Florydzie oraz 
w stanach Luizjana i Mi­
ssissippi bez dachu nad 
głową pozostało 200 tys. 
mieszkańców.

Mimo, że siła huraganu 
spadła, nadal trwa stan 
alarmu bowiem tworzy się 
następny cyklon, który mo 
że zagrozić kontynentowi 
amerykańskiemu.

Na zdjęciu: miasteczko
Biloxi, jedna z najbardziej 
poszkodowanych miejsco­
wości.

CAF — UPI — telefoto

MW sięga 
po broń atomową

BERLIN (PAP). Jak donosi 
w swoim najnowszym nume­
rze tygodnik NRD „Horizont”, 
NRF jest coraz bliżej posiada­
nia broni nuklearnej. W Niem­
czech zachodnich chciano by 
utworzyć zachodnioeuropejskie 
siły atomowe, opanowane 
przez Bonn, organizuje się 
produkcję broni nuklearnej za 
granicą i wkrótce NRF będzie 
w stanie wyprodukować rocz­
nie 6 bomb atomowych o mo­
cy bomby zrzuconej na Naga­
saki.

W najbliższych czterech la­
tach wydatki zachodnioniemiee 
kię na badania nuklearne i 
inne ważne pod względem 
wojskowym dziedziny, zostaną 
znacznie zwiększone. W roku 
1973 wydatkować się będzie na 
to ponad miliard marek wo­
bec 710 min wydawanych o- 
becnie — pisze tygodnik.

jubileuszowej rocznicy wy 
Zwolenia kraju przez Ar­
mię Radziecką. Mówca pod 
kreślił, że niepodległość i 
bezpieczeństwo Czechosło­
wacji wiąże się nierozer­
walnie z sojuszem i współ­
pracą ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Po przypomnieniu, że cała 
współczesna historia narodu 
czeskiego i słowackiego zwią­
zana jest z Komunistyczną 
Partią Czechosłowacji prezy­
dent L, Svoboda powiedział, 
że obecnie zarówno partia jak 
i kraj przeżywają jeden z naj­
trudniejszych okresów swego 
rozwoju. Partia walczy o 
przywrócenie jedności ideolo­
gicznej i politycznej, społe­
czeństwo zaś przeżywa boles­
ny kryzys w dziedzinie poli­
tycznej i ekonomicznej. W tej 
sytuacji przed całą partią stoi 
pilne zadanie przyciągania 
wszystkich zdrowych, postępo­
wych sił narodu czeskiego i 
słowackiego do programu dal­
szej budowy socjalistycznego 
kraju.

Istnieją ludzie — mówił L. 
Svoboda — którzy zajmują 
wrogie stanowisko wobec na­
szych wysiłków'. Jednakże 
przytłaczająca większość oby­
wateli, którzy prawdziwie ko­
chają swój kraj, związana jest 
z jego socjalistyczną przesz­
łością i przyszłością i są' oni 
naszymi przyjaciółmi i sojusz­
nikami. Powinniśmy cierpli­
wie wyjaśniać im nasze zasad 
nieze pozycje i umożliwić im 
przekonanie się, w jakich spra 
wach byli wprowadzeni w 
błąd I zdezorientowani.

W zakończeniu przemówie­
nia mówca zaapelował do 
wszystkich członków partii i 
obywateli CSRS, aby popar­
li partię i państwo w rozwią­
zywaniu trudnych zadań, ja­
kie przed nimi stoją.
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Zamieszki
na granicy
Surinam-fiujana

LONDYN (PAP). Holender­
ska agencja prasowa poinfor­
mowała we wtorek, że oddzia­
ły wojska i policji wkroczyły 
do zachodniej części holender 
skiej koloni' Surinam w po­
bliżu granicy z Gujaną Teren 
ten jest przedmiotem sporu 
pomiędzy Gujaną i holender­
ską posiadłością Surinam. Po­
wodem 'nterwencji wojska by­
ły zamieszki na granicy po­
między tymi krajami.

Krajowa narada w Ministerstwie Rolnictwa

PGR uzyskały wysoki wzrost
produkcji globalnej i towarowej

WARSZAWA (PAP). We że .gospodarstwa państwo- 
wtorek pod przewodni- we uzyskały w ub. roku 
ctwem zastępcy członka szczególnie szybki wzrost 
Biura Politycznego KC ^
PZPR, ministra rolnictwa 
— Mieczysława Jagielskie­
go odbyła się w Warsza­
wie krajowa narada dy­
rektorów wojewódzkich 
zjednoczeń PGR oraz zjed 
noczeń specjalistycznych, 
poświęcona ocenie działal­
ności gospodarstw państwo 
wych w roku gospodar­
czym 1963/69 oraz omówie­
niu aktualnych zadań w 
roku następnym, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem
trudności spowodowanych 
suszą.

Z przedstawionej przez 
dyrektorów poszczególnych 
zjednoczeń oceny wynika,

Ma rynek wewnętrzny

Wyroby wartości ponad 30 mld zł
dostarczy pizemysł maszynowy

WARSZAWA (PAP). — 
Wartość wyrobów trwałe­
go i codziennego użytku, 
dostarczanych na rynek 
przez największego ich wy 
twórcę — przemysł maszy 
nowy, przekroczy W tym 
roku po raz pierwszy 30 
mld zl. Trzeba przy tym 
podkreślić, że tempo wzro­
stu produkcji i dostaw 
tych wyrobów na rynek u- 
legło w br. wyraźnemu 
przyspieszeniu i że efekty 
tego są już widoczne w na 
szych sklepach. Stało się 
to m. in. dzięki realizacji 
ubiegłorocznej uchwały 
KERM, która zapewniając 
przemysłowi maszynowemu 
odpowiednie środki, zobo­
wiązała go do dostarcze­
nia na rynek w ostatnich 
latach obecnej "-łatki do­
datkowych ilości szczegół-

Katastrofa Kotew
pud Szczyinem

OLSZTYN (PAP). — We 
wtorek w godzinach rannych 
pociąg osobowy Warszawa — 
Ełk zderzył się między stacja­
mi Grom i Pasym w pow. 
Szczytno z pociągiem osobo­
wym zdążającym z Suwałk 
do Olsztyna. W wypadku zo- 
s ało rannych 9 osób, a kil­
ka odniosło lżejsze obraże­
nia. Najcięższe obrażenia od­
nieśli : Eugeniusz Kulesza,
manewrowy ze stacji Szczyt­
no i j%go córka Janina oraz 
Stanisław Krajewski — kon­
duktor bagażowy. W szpitalach 
w Szczytnie i Olsztynie prze­
bywał- trzej ranni, i ich ży­
ciu n‘> zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Wskutek zderzenia avykoieila 
się lokomotywa, wagon baga­
żowy i osobowy pociągu zdą­
żającego z Suwałk i wagon 
pocztowy pociągu do Ełku. 
Linia kolejowa została zablo­
kowana, a ruch odbywa się 
drogą okrężną poprzez Czer­
wonkę i Biskupiec Reszelski. 
Na trasy lokalne skierowano 
autobusy PKS.

Przyczyny katastrofv bada 
komisja DOKP w Gdańsku.

nie poszukiwanych wyro­
bów, wśród nich lodówek, 
maszyn do szycia, samo­
chodów osobowych i ra­
dioodbiorników turystycz­
nych. Wartość tych dodat­
kowych dostaw wyniesie w 
br. 370 min zł. W sumie 
przemysł maszynowy zwie 
kszy w tym roku wartość 
dostaw wyrobów na ry­
nek wewnętrzny w porów 
r.aniu z ub. r. o 3 mld zł, 
tj. o 12 proc., podczas gdy 
w ciągu poprzednich 3 lat 
wzrastała ona przeciętnie 
o 9 proc. rocznie.

Bieizeze *ly 

po 10 Icłach
RZESZÖW (PAP). Przed 

10 laty weszła w życie 
tzw. „bieszczadzka” uchwa 
ła KERM.

W wyniku niedawnej na 
rady z udziałem członka 
3iura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarza KW w 
Rzeszowie Władysława 
Kruczka j z-cy członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremiera Pio­
tra Jaroszewicza nakreślo­
no dalsze kierunki zago­
spodarowania tego regionu. 
W ciągu minionych 10 lat 
dokonano ogromnej pracy 
w z a g o spod a rowa n i u tych 
ziem. Kosztem ok. 5 mld 
zł zbudowano m. in. 340 
lon dróg publicznych i leś 
nych (w tym tzw. obwod­
nicę bieszczadzką), 63 km 
kolejek leśnych, zespół 
zbiorników i elektrowni 
wodnych w Solinie i Mycz 
kowcach, kombinat drzew­
ny w Rzepedzi sieć han- 
dlown-gastronomiczną, wie 
le szkół, ośrodków zdrowia 
itd.

Dzięki sworzeniu przez pań­
stwo systemu ulg i różnych 
form pomocy, w Bieszczadach 
osiedliły się w ciągu ostatnie 
go 10-lecia 1323 rodziny indy­
widualnych rolników. Osadni­
kom tym sprzedano ponad 
15 600 ha gruntów PFZ.

Rozwinęła się turystyka. Bie 
szczady odwiedzane są obec­
nie przez setki tysięcy osób 
(w tym wiele z zagranicy), 
'wybudowano hotele turystycz 
ne w Sanoku i Rzepedzi, ba­
raki turystyczne w Dolzycv, 
schroniska w Ustrzykach Gór 
nych i Wetlinie, pola campin 
gowe i biwakowe.

„Unita" o polityce Watykanu
RZYM (PAP). Dziennik „Unita” w swoim numerze z 19 

bm. publikuje artykuł poświęcony niektórym aspektom po­
lityki Watykanu wobec problemu niemieckiego.

W artykule tym czytamy m. in. „w marcu br. kraje na­
leżące do Układu Warszawskiego ogłosiły apel do wszyst­
kich krajów Europy. Tekst tego apelu dotarł również do 
Watykanu, zaś ostatnio specjalne posiedzenie rady do spraw 
publicznych kościoła poświęcone było jego analizie”,

„Unita” cytuje dalej fragment apelu, wskazujący na ko­
nieczność uznania przeż wszystkie kraje naszego kontynen­
tu, granic międzypaństwowych w Europie, w tym również 
granicy na Odrze i Nysie, granicy między NRF i NRD 
oraz uznania egzystencji NRD i rezygnacji NRF z pretensji 
do reprezentowania całego narodu niemieckiego.

Apel krajów Układu W’arszawskiego — stwierdza dzien­
nik — wysuwa więc całą serię propozycji, zmierzających 
do pobudzenia konkretnych inicjatyw na rzecz owocnej 
i pokojowej współpracy na naszym kontynencie.

Jak wynika z pewnych niedyskrecji, apel ten wywołał 
znaczne zainteresowanie wśród duchownych, powołanych do 
prowadzenia działalności publicznej kościoła katolickiego. 
W szczególności wyrazili dlań swe uznanie sekretarz stanu 
J. Villot, arcybiskup Casaroli, kardynałowie Seper, de Fuer 
stenberg, del Aqua i Grano.

W dalszym ciągu artykułu „Unita” wyraża przekonanie, 
że generał zakonu Jezuitów Pedro Ąrrupe podczas swej 
wizyty w Polsce nieprzypadkowo wyrazi} krytykę statusu 
administracyjnego, który stolica apostolska nadal utrzymuje 
w stosunku do terytoriów zachodnich odzyskanych przez 
Polskę przed ćwierć wiekiem.

Przewidywany przebieg po­
gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 20 bm.

Zachmurzenie małe 1 umiar­
kowane, po południu możliwe 
przelotne1 deszcze. Temperatu­
ra od 10 st. rano do 24 st. w 
ciągu dnia. Wiatry umiarko­
wane, z kierunków południo­
wo-zachodnich.

globalnej i towarowej pro­
dukcji zbóż, dostarczając 
państwu ponad 1800 tys. 
ton ziarna.

Pomyślnie również zrea­
lizowano zadania w pro­
dukcji zwierzęcej. Pogło­
wie bydła zwiększyło się 
o 4,6 proc., przy jedno­
czesnym wzroście mlecz­
ności krów. Pozytywnym 
zjawiskiem jest również 
zwiększenie o 4,7 proc. po­
głowia trzody chlewnej 
oraz dostaw żywca, wie­
przowego o 9.3 proc.

Niekorzystne warunki klima­
tyczne w okresie tegorocznej 
zimy i wiosny, a zwłaszcza 
długotrwała susza letnia spo­
wodowały w całym rolnictwie* 
w tym również w gospodar­
stwach państwowych poważne 
trudności, których przezwycię-.
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Komitet
Rozbrojeniowy ONZ
kontynuuje debat;

GENEWA (PAP). Na konfe­
rencji Komitetu Rozbrojenio­
wego ONZ w Genewie konty­
nuowano debatę na temat 
zakazu użycia broni chemicz­
nej i bakteriologicznej. Wśród 
licznych mówców wystąpili 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Przedstawi­
ciel PRL Antoni Czarkowski 
popierając inicjatywę radziec­
ką zaapelował o wprowadze­
nie całkowitego zakazu dzia­
łał. iOści wojskowej w głębi 
mórz i oceanów.
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WOKÓŁ SPRAWY

M. DEFREGGERA

jlUMMMMHi
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To już ostatnie godziny przed rozpoczęciem tego- 
ocznego Międzynarodowego Festiwalu Piosenki w 
łopocie. W amfiteatrze Opery Leśnej od wczesnych 
godzin rannych trwają oróby orkiestry i solistów.

Na zdjęciu: fragment sceny Opery Leśnej w pel 
nej, festiwalowej gali. Fot. Wł. Nieżywiński

Dzienniki włoskie
wyrażają nadzieję,..

RZYM (PAP). — Jak infor­
muje wtorkowa prasa włos­
ka, powo’ując się na akta 
procesu norymberskiego, 114 
dywizja strzelców alpejskich 
hitlerowskiego Wehrmachtu, W 
której służył w stopniu kapi­
tana obecny biskup sufragau 
diecezji monachijskiej M. De­
fregger, nie była normalną jed 
nostką bojową Wehrmachdi, 
lecz oddziałem do wykonywa­
nia specjalnych zadań. Od­
dział ten „wyróżnił się” szcze­
gólnym okrucieństwem w *u“
ensławii, gdzie jego zadan'em 
było zwalczanie partyzantki, 
pacyfikacje oraz rozstrzeliwa­
nie cywilnei ludności i tym 
podobne akcje.

‘rzytaczając te dane, wiele 
dzienników włoskich wyrażą 
nadzielę, że Defregger zosta­
nie zmuszony do ustąpienia ze 
swego stanowiska w diecezji 
monachijskiej.

Proces zbrodniczych
oficerów SS

BONN (PAP). W procesie 
dwóch zbrodniczych oficerów 
SS, Krumeya i Hunschego, 
jaki toczy się przed sądem 
we Frankfurcie n/Menem, pro­
kurator zażądał we wtorek 
dla pierwszego z nich kary 
dozvwotniego wiezienia, a dla 
drugiego kary 15 lał więzie­
nia. Obal oskarżeni, jako bli­
scy współpracownic Adolfa 
Ffrhmanna. zarządzili wiosną 
i latem 1944 r. deportację po­
nad 490 ooo 'Żydów węgierskich 
do oświęcimskiego obozu za- 
giadv, z czego co najmniej 
mo 000 natvehmiast no przyby­
ciu zostało za w nr* owanych w 
komorach gagowych.

JARYŻ (PAP). Przebywają­
cy z wizytą w Liberii szef 
rządu federalnego Nigerii 
gen. Jakubu Gowon oświad­
czył w czasie przyjęcia wy­
danego na jego cześć przez 
prezydenta Liberii. Williama 
Tuhmana, że seeesja Biafry 
stwarza poważne niebezpie­
czeństwo dla wszvstkich na­
rodów afrykańskich.
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Pomaturalne studia zawodowe

Fachowcy zawodów przyszłościowych
WARSZAWA (PAP). — wych uczyć się będzie ok. 

Od nowego roku szkolne- 35 tys. absolwentów liceów

Radzieckie stanowisko og 
niowe służby ochrony po­
granicza w rejonie Żaiana- 
szkolu w obwodzie semi- 
palatyńskim w Kazachsta­
nie, gdzię 13 bm. doszło do 
kolejnej prowokacji chiń­
skiej.
CAF — TASS — Telefoto

® Dokończenie ze str. 1
zenie wymagać będzie od za­
łóg PGR maksymalnej mobi­
lizacji sił. W tych rejonach, 
gdzie skutki suszy są bardzo 
dotkliwe — dzięki prawidło­
wej agrotechnice, należytej 
gospodarce wodą oraz właści­
wej organizacji produkcji roi-

Groźisa eskalacji cen?
© Dokończenie ze str. 1

Jego optymizm co do podwyżki cen artykułów kon­
sumpcyjnych wzbudza poważne wątpliwości. Zresztą teza 
ministra finansów zawiera sama w sobie sprzeczność. Sko­
ro bowiem równowagę dewizową chce się uzyskać przez 
ograniczenie konsumpcji wewnętrznej we Francji, to o- 
czywiście droga do tego celu prowadzi właśnie przez pod­
wyżkę cen, i to bardzo znaczną, a nie przez drobne „ko- 
rektury” cennika.

Rząd stara się, aby do opinii publicznej dotarły róż­
nymi kanałami pogłoski o ścisłych rygorach, jakie mają 
być stosowane wobec tych wszystkich kupców i właści­
cieli przedsiębiorstw usługowych, którzy będą podwyższać 
ceny bez uzasadnienia. Formuje się podobno w tej chwili 
specjalny aparat kontroli wyposażony w daleko idące 
kompetencje karne. Czy jednak da to jakieś konkretne 
rezultaty? Można mieć tutaj poważne wątpliwości.

Artykułów konsumpcyjnych „rdzennie francuskich” 
nie jest wcale tak wiele, każdy bowiem niemal zawiera 
w sobie albo domieszkę importowanego surowca, albo pro­
dukowany jest na importowanych maszynach. A poza tym 
zjawiskiem notorycznie znanym jest „wyrównywanie” cen 
w górę, w wypadku, kiedy zdrożeje równorzędny towar 
zagraniczny.

Wielkie centrale związkowe — CGT, CFDT i Force 
Ouvriere zdają sobie sprawę z kruchość; rządowej argu­
mentacji i już dziś żądają całkowitej blokady cen, przy­
najmniej na najbliższy okres, tzn. prawdopodobnie do 
czasu, kiedy przedstawione będą poraź kolejny rządowi 
i patronatowi, żądają ruchomej skali plac, dostosowywa­
nych do każdorazowej podwyżki kosztów utrzymania.

Rząd na razie nie wypowiada się na ten temat,'kle 
nie ulega wątpliwości, że docenia powagę sytuacji. Dużo 
mówi się. o „trudnym powrocie z urlopów” czyli o pierw­
szych tygodniach września kiedy rozproszeni po całej 
Francji robotnicy i pracownicy umysłowi znajdą sie zno­
wu w swoich zakładach pracy i będą mogli podjąć nie­
jedną skoncentrowaną akcję w obronie swego domowego 
budżetu.

M. AZEMBSKI

go wszyscy uczniowie do­
tychczasowych pcmatura! 
nych szkół zawodowych 
staną się słuchaczami „po­
maturalnych studiów za­
wodowych”. Nowa nazwa 
jest odzwierciedleniem 
zmian, jakie zostały wpro 
wadzone i będą wprowa­
dzane w tym dziale szkol­
nictwa.

W przeszło 350 pomatu­
ralnych studiach zawodo-

wysoki wzrost
nej — dobre gospodarstwa u- 
oieipiały w znacznie mniej­
szym stopniu, niż te, w któ­
rych prace agrotechniczne by­
ły opóźnione lub niewłaściwie 
wykonane. Dlatego też obec­
ny rok jest sprawdzianem u- 
miejętności gospodarowania i 
kwalifikacji wielu dyrektorów 
oraz staranności pracy załóg 
gospodarstw.

Podsumowując obrady min. 
Jagielski wyraził załogom PGR 
pódziękowanie za ich dotych­
czasowy trud i ofiarną pracę. 
Mówca stwierdził, że obecny 
rok będzie trudnym dla na­
szego rolnictwa, ale nie na­
leży też przejaskrawiać skut­
ków suszy. Po ostatnich bo­
wiem opadach deszczu nastą­
piła w wielu rejonach kraju 
istotna poprawca warunków 
wegetacji roślin, zwłaszcza 
okopowych.

Istotnym czynnikiem — 
stwierdził, M. Jagielski — któ­
ry decydować będzie o wyni­
kach produkcji zwierzęcej w 
roku bieżącym i o wzroście 
pogłowia zwierząt w łatach 
następnych, jest sprawa za­
bezpieczenia zasobów paszo­
wych.

Wobec możliwości pewnego 
spadku plonów ziemniaków 
jednym z najważniejszych za­
dań PGR jest także sprawa 
zgromadzenia odpowiedniej ilo 
ści sadzeniaków oraz ziem­
niaków jadalnych na zaopa­
trzenie rynku.

Trudności spowodowane su­
szą — stwierdził na zakoń­
czenie M. Jagielski — zmu­
szają również do bardzo skru 
pulatnęj gospodarki materia­
łowej i finansowej w PGR. 
Konieczne jest zwłaszcza prze­
strzeganie ustalonych norm w 
żywieniu zwierząt i ostrą kon­
trola zużycia pasz. Przy ko­
nieczności zwiększania nakła­
dów na nawożenie oraz zakup 
pasz, musimy w tym roku 
zaostrzyć dyscyplinę finanso­
wą i ograniczyć wydatki nie 
związane bezpośrednio z pro­
dukcją.

ogólnokształcących. Nauka 
będzie się odbywać według 
innych niż dotychczas 
programów. Słuchaczy o- 
bowiązywać też będzie in­
ny regulamin. Opracowy­
wany jest statut organi­
zacyjno - programowy te­
go działu szkolnictwa, któ­
ry generalnie zmienia do­
tychczasowe założenia za­
wodowego kształcenia po­
maturalnego.

Dotychczas szkoły poma­
turalne pełniły funkcję 
swego rodzaju „deski ra­
tunkowej”, z której korzy 
stali ci absolwenci liceów 
ogólnokształcących, którzy 
nie dostali się na studia. 
Absolwent liceum ogólno­
kształcącego nie posiadają 
ey żadnego przygotowania 
zawodowego był w każ­
dym zakładzie pracy trak­
towany jako pracownik 
niewykwalifikowany. Szko 
ła pomaturalna była więc 
dużą szansą, ponieważ u- 
kończenie jej dawało u- 
prawnienia do wykonywa­
nia pracy na etacie tech­
nika, ale takie same upraw 
nienia dają swoim ucz­
niom normalne technika. 
Tak więc w zasadzie nie 
było żadnej różnicy mię­
dzy technikiem — absol­
wentem technikum, a tech 
nikiem — absolwentem 
pomaturalnej szkoły za­
wodowej. Różnicę te wpro­
wadzają pomaturalne stu­
dia zawodowe.

Studia będą przygoto­
wywać swoich słuchaczy 
do tego rodzaju zawo­
dów, które wymagają du­
żej wiedzy ogólnej. Wy­
odrębniono już ponad 60 
specjalności, które będą 
eliminowane z dotychcza­
sowych programów naucza 
nia w technikach. Są to 
m. in. takie działy jak: e- 
iektronika, maszyny anali­
tyczne, nawigacja lotnicza, 
technika mikrofalowa, u- 
Sądzenia izotopo\vę., służ­
ba zdrowia, ekonomia itp. 
Studia te będą więc kształ 
eić w tzw. unikalnych 
specjalnościach zawodo­
wych lub inaczej: fachow­

ców zawodów przyszłoś­
ciowych.

absolwenci pomaturalnych 
studiów zawodowych swoją 
edukację będą kończyć w 
zasadzie na tym etapie, bo­
wiem szucły te nie są po­
myślana jako pośredni etap 
między lirtvin, a wyższą u- 
czelnią. Nawigator lotniczy 
czy też technik-analityk nie 
znajdzie tej samej specjalności 
zawodowej w szkołach wyż­
szych. Stąd też płyną postu­
laty mówiące o rewizji do­
tychczasowych taryfikatorów 
plac dla absolwentów pomatu­
ralnych studiów zawodowych i 
konieczność określenia stano­
wisk pracy, które mogą oni 
zajmować. Problem tytułu, 
który powinni otrzymywać 
absolwenci pomaturalnych stu­
diów nie jest jeszcze rozwią­
zany. Dotychczas ukończenie 
pomaturalnej szkoły zawodo­
wej dawało tytuł technika — 
taki sam, jaki daje technikum 
zawodowe. Dla wyróżnienia 
absolwentów studiów' propo­
nuje się tytuł technika dyplo­
mowanego. Sprawa ta jest 
jednak jeszcze na etapie dy- 
skusń. które powinny być 
jak najrychlej ukończone, bo­
wiem jest to istotna sprawa, 
która będzie miała duży 
wpływ na przyszłe powodze­
nie i liczebność nowego typu 
szkół.

Bliski Wschód
m Dokończenie ze str. 1
skiego w ministerstwie spraw 
zagranicznych ZRA, Saad Afra, 
w'ezwal we wtorek ambasado­
ra Rumunii Titusa Sinu i po­
informował go o niezadowole­
niu rządu ZRA z powodu pod 
niesienia poselstwa rumuń­
skiego w Izraelu do rangi am­
basady. Wezw'al również rząd 
Rumunii do zrewidowania 
swej decyzji.

* * *

KAIR (PAP). Minister prze­
mysłu naftowego i bogactw 
mineralnych w ZRA, Aziz Sid- 
ki oświadczył, że produkcja 
ropy naftowej w ZRA po raz 
pierwszy przekroczyła 300 tys. 
baryłek dziennie.

* * *
KAIR (PAP). Niepowodze­

niem zakończyła się próba u- 
prowadzenia samolotu egip­
skiego udającego się w ponie­
działek do Luxoru. Trzech 
osobników uzbrojonych w no­
że zmusiło pilota, aby ten 
zmienił kierunek i udał się 
do Arabii Saudyjskiej. Po 
wylądowaniu władze Ara­
bii Saudyjskiej zawiado­
mione o tym wypadku aresz­
towały przestępców i tym sa­
mym samolotem przetranspor­
towały ich z powrotem do 
Egiptu. Władze egipskie na­
tychmiast przystąpiły do śledź 
twa.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Rekordowa inauguracja strzeleckich
mistrzostw Europy w Pilznie

W Pilznie (CSRS) rozegra­
no pierwsze konkurencje mi­
strzostw Europy w strzelec­
twie kulowym. Wałka najlep­
szych strzelców Europy stała 
na wysokim poziomie i owo­
cem jej były cztery rekordy 
świata.

W strzelaniu z wiatrówki na 
10 m rekord świata ustanowił 
startujący poza konkursem 
Amerykanin Gary Anderson, 
zdobywając 383 pkt. na 400 
możliwych. Tytuł mistrza Eu-

Ważne dla uczestników 
I Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży

We Wrocławiu, Poznaniu oraz 
miejscowościach położonych w 
obu tych województwach trw'a 
ją ostatnie przygotowania do 
I Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. Oprócz zawodów 
sportowych, organizatorzy prze 
widują dla uczestników we 
Wrocławiu i Poznaniu sporo 
obowiązkowych imprez o cha­
rakterze kulturalnym i roz­
rywkowym. Stąd też apel pod 
adresem kierownictw poszcze­
gólnych ekip, aby młodzież 
dysponowała oprócz strojów 
sportowych, również i ubiora­
mi „cywilnymi”, w których 
mogłaby się pokazać w tea­
trze, operze itp.

W tych dniach odbyły się 
we Wrocławiu i Poznaniu od­
prawy organizacyjne, w cza­
sie których zatwierdzono osta 
tecznie liczbowe składy repre­
zentacji poszczególnych woje­
wództw oraz omówiono wiele 
problemów organizacyjnych. 
M. in. podkreślono, że wszy­
scy uczestnicy muszą posia­
dać ze sobą aktualne zaświad­
czenia badań lekarskich (w 
książeczkach zawodniczych# 
ew. na listach potwierdzonych 
przez odpowiednie przychod­
nie sportowo-lekarskie). Bez 
takich zaświadczeń nikt nie 
będzie W' żadnym przypadku 
dopuszczony do zawodów, a 
na miejscu zawrodów sparta­
kiadowych poradnie sportowo- 
-lekarskie nie będą prowa­
dziły dodatkowych badań.

Ponadto każdy uczestnik, 
startujący w zawodach spar­
takiadowych musi posiadać ze 
sobą dowód osobisty lub le­
gitymację szkolną (jeżeli nie 
ma jeszcze dowodu) równo­
legle do książeczki zawodni­
czej. (st)

ropy w tej konkurencji zdobył 
Rumun Petre Sandor, który 
wynikiem 376 pkt. wyrównał 
rekord kontynentu.

Z Polaków najlepiej spisał 
się Eugeniusz Pędzisz, który 
uplasował się na 6 pozycji z 
369 pkt. Zespołowo triumto- 
wałi strzelcy NRF — 1474 pkt. 
(rek. świata) przed ZSRR — 
1433 pkt., Finlandią — 1452 pkt. 
i CSRS — 1442 pkt.

W strzelaniu z pistoletu do­
wolnego (pd. 1) mistrz olim­
pijski Grigorij Kosych (ZSRIi) 
poprawił o 8 pkt. rekord świa 
ta, osiągając 572 pkt. Drugie 
miejsce zajął Voilmar (NRD) 
— 565 pkt., a brązowym me­
dalistą został Austriak Gar- 
schall — 561 pkt. Polacy za­
jęli dalsze miejsca. Zespołowo 
złoty medal zdobyli reprezen­
tanci ZSRR z nowym rekor­
dem świata — 2238 pkt. przed 
NKD — 2219 pkt., Finlandią — 
22j 8 pkt. i CSRS — 2208 pkt.

Honorowa porażka
z mistrzyniami świata

W Veszprem (Węgry) rozpo­
czął się międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej kobiet o pu­
char Balatonu. Startuje w nim 
6 zespołów, podzielonych na 
2 grupy eliminacyjne. W pier­
wszej grają drużyny Jugosła­
wii, NRD i miasta Veszprem, 
a w drugiej — Polska, Rumu­
nia i Węgry.

W pierwszym dniu Polki 
zmierzyły się z mistrzyniami 
świata, Węgierkami, ulegając 
im po równorzędnej walce 
14:16 (8:9).

W drugim spotkaniu repre­
zentacja Veszprem nieoczeki­
wanie zwyciężyła Jugosławię 
8:6 (2:4).

Nowa kadra
piłkarska

Prezydium Zarządu PZPN 
zatwierdziło ustaloną przez 
trenera Ryszarda Koncewicza 
21-osobową kadrę piłkarską. 
Do kadry powołano: Kostkę# 
Szygułę, Pocialika, Anczoka, 
Łatoclię, Szadkowskiego, Win­
klera, Wrażego, B. Błauta, Bu 
lę, Deynę, Jarósika, Gadoehę, 
Kózerskiego, Małkiewicza, Mań 
kę, Marksa, Lubańskiego, Ro- 
thera, Szmidta i Szołtysika.

Po środowych spotkaniach 
ligowych trener Koncewicz 
ustali 16-osobowy skład re­
prezentacji Polski na mecz z 
Norwegią.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny na 
terenie Gdyni — Gdańska 
kupię. Elbląg, ul. Dąbrow­
skiego 35. P-665

DOM mieszkalny, gospo­
darczy, stan surowy, 33 
ary — sprzedam. Chwasz- 
czyno. Fikus, Rewa, pow. 
pucki. S-10457

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci mojego 
ukochanego i niezapom­
nianego męża

śi t P-
STANISŁAWA DEMBKA

zostanie odprawione uro 
czyste nabożeństwo ża­
łobne w dniu 21 sierp­
nia 1969 roku o godzi­
nie 8 w kościele OO 
Jezuitów w Gdyni, ulica 
Tatrzańska.

O czym przyjaciół i 
znajomych zawiadamia w 
smutku

żona z rodziną
S-10593

■—MU—W«»

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ 103» sprzedam. 
Wejherowo, ul. Wałowa 18.

P-668
„WARSZAWĘ M-20” rok 
produkcji 1963, stan ideal­
ny — sprzedam. Wejhe­
rowo, Dzierżyńskiego 3-11.

S-104S7

Koleżance ANNIE SA­
KOWSKIEJ serdeczne wy 
razy współczucia z po­
wodu zgonu

męża
składają

Rada Pedagogiczna i 
pracownicy administra 
cyjni V Liceum Ogól­
nokształcącego w Gd.- 
Oliwie.

25810-G

Z głębokim żalem za­
wiadamiam, że dnia 14 
sierpnia 1969 r. zmarła 
nagle moja droga żona i 
mamusia

HELENA
GROMADZKA-ZALESKA 

lekarz-psychiatra 
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 20 sierpnia br. o 
godz. 13 z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku.

mąż, córka I rodzina
25903-G

W dniu 16 sierpnia 1969 
roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł

ś. t p.
WŁODZIMIERZ

MUCHANOW
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 20 sierpnia br. o 
godz. 14 z kaplicy cmen­
tarza Centralnego na Sre 
brzysku we Wrzeszczu.

O czym zawiadamiają 
w głębokim smutku

siostra i rodzina
25830-G

GDAŃSKIE przedsiębiorstwo surowców wtórnych
podaje do publicznej wiadomości, że 

za pośrednictwem Spółdzielni Inwalidów „Bałtyk” 
ZAKŁAD WULKANIZACYJNY w GDAftSKU-ORUNI 

ul. Jedności Robotniczej 145 teł. 31-71-15
PROWADZI SKUP OPON ZŁOMOWANYCH NADAJĄCYCH SIĘ 
DO RENOWACJI, PO CENACH OKREŚLONYCH ZARZĄDZENIEM 
nr 109/65 PKC z dnia 17.7. 65 r. O NASTĘPUJĄCYCH WYMIARACH:

600 X 16, 640 X 15, 650 X 16, 670 X 15, 750 X 20 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem:
Gdańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych Gdańsk, ul. Mary­
narki Polskiej 14 barak 20-21 tel. 43-64-21.
Klasyfikacji oferowanych opon złomowanych o podanych wymia­
rach z upoważnienia GPSW dokonywać będzie przedstawiciel Spół­
dzielni Inwalidów „Bałtyk” na miejscu u dostawcy.

___ _______________________;______________________  5693-K

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH ODDZIAŁ W GDAŃSKU 

GDAŃSK-WRZESZCZ, al. Grunwaldzka 48/50
zamienią lokale w Gdańsku przy ul. Szewskiej 1/4 

składające się z:
a) 4 pomieszczeń o powierzchni 97,3 m2
b) 3 pomieszczeń o powierzchni 62 m2

na 4—5 pomieszczeń o powierzchni ca 100 m2 
w Gdańsku-Wrzeszczu

Informacji udziela Dział Administracyjno — Go­
spodarczy w Gdańsku-Wrzeszczu, al. Grunwaldz­
ka 48/50 III p. pokój 54 tel. 41-25-34.

5695-K

Dyrekcja Hotelu „Orbis-Grand” w Sopocie 
uprzejmie zawiadamia, że w dniu 20 i 24 
sierpnia 69 r. WSZYSTKIE SALE RECEP­
CYJNE HOTELU BĘDĄ ZAMKNIĘTE.

5712-K

Dnia 16 sierpnia 1969 r. zmarł
WŁODZIMIERZ MUCHANOW 

adwokat
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 7 w Gdań­
sku-Wrzeszczu. W zmarłym adwokatura Wybrze­
ża traci szlachetnego człowieka, wybitnego praw­

nika, szczerego i ofiarnego Kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. VIII br. o godz. 
na cmentarzu Srebrzysko.

RADA ADWOKACKA 
w Gdańsku

______________ _ 25878-G
BB

MATRYMONIALNE
Serdeczne podziękowa­

nie wszystkim, którzy 
wzięli udział w uroczy­
stościach żałobnych

ś. t P.

Bronisławy Radke
składa

RODZINA
S-10644

SAMOTNA z wyższym wy 
kształceniem, na stanowi­
sku, mieszkanie pozna od­
powiedniego pana w wie­
ku 45—55 lat w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia pod SM- 
-10439.
SAMOTNA, z własnym 
domkiem, pozna pana 
wiek 55 — 60 lat. Cel ma­
trymonialny. Tylko poważ­
ne oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod SM-10440.

KAWALER-rzemieślnik lat 
26, dobrze sytuowany, ma 
terialnie niezależny pozna 
pannę do lat 23, najchęt­
niej z . mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia — pod 
SM-10453.

APARAT fotograficzny „Ki 
jew 10” automat, nowy — 
sprzedam. Tel. 22-29-78.

S-10436
FORTEPIAN krótki „Ham­
burger” sprzedam. Gdy­
nia, ul. Partyzantów 39 
m. 68 po godz. 16.

S-10438
„JUNAKA”, fortepian, ma 
szynę do szycia „Tuła” — 
sprzedam. Gdynia, Szcze­
cińska 16. S-10444
PIEC c.o. etażowe — sprze 
dam. Tel. 51-19-32, godz.
8—10. _______________ S-10447
OWCZARKI niemieckie ro 
dowodowe po złotej meda­
listce sprzedam. Orłowo, 
Techniczna 34. S-10450

LOKALE

NAUKA

WPISY na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy: kre­
śleń technicznych budo­
wlanych, maszynowych o- 
raz kosztorysowania i in­
westycji przyjmuje, szcze­
gółowych informacji pisem 
nych udziela „Wiedza” — 
Kraków, ul. Westerplatte 
11. K-5622
PANIE w sezonie jesien­
nym wyuczą i ubiorą się 
modnie, tanio na kursach 
k r o j u i szycia dla 
potrzeb własnych. Otwar­
cie kursów 27 sierpnia. — 
Ponadto otwieramy kursy: 
spawania elektrycznego na 
uprawnienia — 28 sierp­
nia: dziewiarski na maszy 
nach ręcznych — 29 sierp­
nia. Otwarcie wszystkich 
kursów godz. 16.30 Zakład 
Doskonalenia Zawodowego 
Wrzeszcz, Miszewskiego 12. 
tel. 41-03-62. K-5679

SPRZEDAŻ
kanapkę i fotel - sta­
rocie sprzedam. — Tel. 
52-91-19. G-2553

PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju, najchętniej uczeń 
nicę lub panienkę pracu­
jącą. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-25373. 
PRZYMORZE: mieszkanie
spółdzielcze M-4 zamienię 
na mieszkanie M-4 Sopot- 
PRZYLESIE, Ul. 23 Marca. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-25182.
ZAMIENIĘ — . komfortowe 
mieszkanie M-4 (2 pokoje 
i kuchnia) spółdzielcze w 
Elblągu na równorzędne 
lub większe w Kwidzynie. 
Wiadomość: Kwidzyn, tel. 
632 w godz. 7—15, telefon 
212, w godz. 16—21. K-5659

PRACA

MĘZCZYZNĘ w gospodar­
stwie rolnym zaraz zatrud 
nię. Może być małżeń­
stwo. Helena Stachurska 
Tczewskie Łąki, powiat 
tczewski. P-670

RÓŻNE

WYDZIERŻAWIĘ działkę 
2531 m kw. owocowo-wa­
rzywną 7. budynkiem go­
spodarczym w Janowie. — 
Wiadomość: Gdynia, Zyg
munta Augusta 6-75.

S-10441
POGOTOWIE telewizyjne; 
Jan Plata tel. 51-41-47.

G-25801
POGOTOWIE telewizyjne; 
Garski, tel. 21-37-78.

S-10347

LEKARSKIE
DR WOŁODZKO skórne,
weneryczne, Gdańsk, Dłu­
ga Grobla, róg Elbląskiej; 
tel. 31-77-72. G-25794
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne, weneryczne, Gdańsk,
Sw. Ducha 25-27, telefon
31-63-88. G-25368

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne, weneryczne 
— Wrzeszcz, Marchlewskie 
go 13, obok dworca, tel. 
41-06-97. G-25523
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz# 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-24686

KOMUNIKATY
Ogłoszenie o przyjmowaniu kandydatów na uczniów 

szkoły „Doker” Zarządu Portu Gdańsk.
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej i Techni­
kum dla Pracujących Zarządu Portu Gdańsk podaje 
do wiadomości, że w związku ze zorganizowaniem 
dodatkowo klasy I są jeszcze wolne miejsca w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej,
Warunki przyjęcia:

1) ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej
2) wiek od 15—17 lat
3) dobry stan zdrowia

Po ukończeniu szkoły zasadniczej absolwenci otrzy­
mują:

Świadectwo mechanika urządzeń przemysłowych 
w jednej z poniższych specjalności:
a) elektryk maszyn i urządzeń
b) ślusarz maszyn i urządzeń
c) kierowca sprzętu zmechanizowanego
d) kierowca dźwigów stacjonarnych
e) eksploatator.

Absolwenci mają zapewnioną pracę w Zarządzie Por­
tu Gdańsk. Wyróżniający się absolwenci będą mogli 
kontynuować naukę . w 3-letnim Technikum Mecha­
nizacji ; Eksploatacji Portów, które daje uprawnie­
nia do ubiegania się o podjęcie studiów na wyższych 
uczelniach. W czasie nauki w szkole zasadniczej ucz­
niowie otrzymują wynagrodzenie miesięczne zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. oprócz przedmiotów 
ogólnokształcących i zawodowych w programie szko­
ły jest również nauka 3 języków obcych (rosyjskie­
go, angielskiego i niemieckiego).
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretariat szkoły 
na adres: Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Technikum 
dla Pracujących Zarządu Portu Gdańsk, Gdańsk — 
Nowy Port, Marski Dom Kultury tel. 439-335.
Szkoła internatu nie posiada.

5656-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcj; Pomocni­
czej nr 2 w Gdyni-Grabówku, ul. Hutnicza 1, przy 
stacji PKP — ogłasza nabór chłopców i dziewcząt 
do Zasadniczej Szkoły Remontowo-Budowlanej w za­
wodzie zbrojarz — betoniarz. Nauka rozpoczyna 
się w dniu 1. IX 1968 r. i trwa 2 lata.
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie: 

w I roku (do lat 16) — zł 260 
w I roku (p0 ukończeniu 16 lat) — zł 420 
w Ił roku — zł 500

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają możliwość 
szkolenia się w 3-letnim technikum przy ww szkole. 
Kandydaci winni złożyć w kadrach tut. przedsię­
biorstwa następujące dokumepty (w 3 egzemplarzach).

1. Podanie
2. Własnoręcznie napisany życiorys
3. Świadectwo ukończenia szkoły podst. (oryginał 

i 2 odpisy)
4. Metryka urodzenia (oryginał I 2 odpisy)
5. 2 fotografie.

Kandydatów przyjmuje siię codziennie w godz. 7—13.
5577-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY; centrala - 31-30-41, sekretariat redakcji 31-33-60# dzla! miejski 31-43-17, dział gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz redakcji 81-27-33 
„Śmiało 1 szczerze" 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, Inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-03-71 1 31-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9, tel 21-64-72 9 
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Na dziedzińcu PGR 
Otłówko było pusto, z 
zabudowań wyjrzała tyl 
ko jakaś kobieta z 
workiem w ręku. W 
chwili, gdy weszłam do 
starannie odrestaurowa­
nego dworku z biura 
dochodził czyjś donoś­
ny głos.

— Powiedzieli w PZZ 
traktorzyście, żeby już 
dziś nie przyjeżdżał, ze 
wiecej nie będą przyj­
mować! A ja magazyn 
mam zapchany, 180 ton 
zboża już zsypaliśmy. 
Dziś do wieczora sporo 
leszcze kombajny na- 
młócą, a i jutro — w 
niedzielę — będziemy 
przecież normalnie pra­
cować! Co ja z tym 
zbożem zrobię?!

f|0 słuchawki telefonu 
wołał z wyraźnymi 

oznakami wzburzenia dy­
rektor gospodarstwa inż. 
Władysław Izwantowski. 
Rozmówca z drugiego koń 
ca telefonicznego drutu, 
dyrektor inspektoratu PGR 
w Kwidzynie Kazimierz 
Kraszewski, działał widać 
szybko, skoro w parę mi­
nut potem w biurze PGR 
Otłówko znów zadzwonił 
telefon. Twarz inż. Izwan- 
towskiego rozjaśniła się.

— Tak, dziękuję. Bę­
dziemy wozić dziś i ju­
tro.

Okazało się, że na inter­
wencję z inspektoratu, 
dyrektor Madej z PZZ w 
Kwidzynie obiecał ten in­
cydent natychmiast wyjaś­
nić, polecając równocześ­
nie przyjmować zboże z 
okolicznych PGR tak dłu­
go, „dopóki dowożącym się 
nie znudzi”. Pewne kłopo­
ty z odbiorem zboża przez 
PZZ wiązały się z nieukoń 
czeniem na czas, z powo­
du braku pewnych urzą-

7)
FESTIWAL PIOSENKI WSÖPOCIE

Oni będą śpiewać
(Uczestnicy Dnia Płytowego)

TEREZ HARANGOZO lem Zanuckiem. Siostry wy-
QUAMTON — WĘGRY stępowały m. in. z Elingtonem

, ,, . i Armstrongiem.Studentka Wyż ..... ....................
szej Szkoły Mu . Virgm.a przyjaźni się i wy 
zycznej im Beli stępuje z Eilą Fitzgerald, Nat 
Bartoka, debiuto Colem, Harrym Belafon

■Ü. wała przed 4 la te’ Aznavourem i Chevalie- 
:::*•• tv w festiwalu rem. Piosenki dla niej kom- 

>. ms węgierskiej TV ponuje Gilbert Becauil. Grała 
/Ärl Jury wyelimi tez — obok Annie Girardot i 

# ŚZśMBRm* nowaio ją w I Maurice Roneta — jedną z 
W rundzie, lecz licz głównych ról w ostatnim fil- 

ne glosy prote- mie Marcela Carne „3 Cham- 
stu ze strony te bres a Manhattan”.

lewiu/.uw zadecydowały o piosfnkarzf
utrzymaniu Terez w fe- noaniMivaKziL
stiwalu. Final przyniósł jej WYSTĘPUJĄCY GOŚCINNIE 
III miejsce. W roku ubiegłym JOHN ROWLES —
zajmuje II miejsce i zdobywa mowa zft anijia
nagrodę publiczności w festiwa NUMA złlanuia
lu w Splicie. Jej piosenka  ^ Urodzony w Ka
Każdy chciałby być szczęsh- wyNowej

wym” rozchodzi się w 100 tys. ^el-mdii tam też
egz. i zajmuje pierwsze miej- |L J|§ .. “wieku 10 lat
see w radiowej liście przebo- 'wvcieżvł w konjów. Terez jest także laureat mĘĘĘĘm kursie 5nltod^ch
ką najwyższej nagrody w u- talentów w Gko
biegłorocznym węgierskim le stworzył wlas
i toń«“ fC tlWa!U piosenkl I Jf ny zespół, w któ

_,T_ , Hi |Rp.N ” tarze i śpiewał.
UL CIO BALU A Zdobył sobie wy

RCA ITALIANA — WŁOCHY soką pozycję
j|||j wśród piosenka-

Ma lat 22 — i ®88* rzy Nowej Zelan
zdążył j;ż dać dii i Australii, występując
się poznać jako często w telewizji, środowi-
instrumentalista skach młodzieżowych. W roku 
i kompozytor zna 1967 przyjechał do Anglii —

f X? nych włoskich i pozostał tu, jego karierą ar
|f* ” i J« zespołów jazzo- tystyczną zajął się bowiem
& f M wych: „II New słynny dyrygent Norrie Pa-

0 fŁ\ Orleans Jazz ramor. Podpisał tu kontrakt
«** Band di Roma”, z agencją Bushman Jarret.

„Flipper s” i Gościnne występy w festiwa­
li* „Chet Baker En- lu w Rio de Janeiro i MIOEM
w&fejjj semble”. W koń w Cannes ugruntowało jego

cu jednak w u- pozycję w międzynarodowej
podobaniach jego czołówce piosenkarskiej,

zwyciężyła piosenka: Lucio
zdobył w kraju dużą popular LON SATTON — USA
ność jako piosenkarz kabare­
towy i estradowy. Sam pisze Sam o sobie
teksty i komponuje muzykę mówi; „Jestem
do swego programu. lilr^SliP raczej aktorem,

który śpiewa,VIRGINIA VEE If Ąplr/ njż niosenka-R. STIGWOOD ORG. - 1 l”:' - „em>, P Dodał-
FRANC« P. $ / iZTó

To jedna ze f A \ / M duzej klasy’ °
słynnych „Pe- J| SJ? .Jgjj czym świadczą

^ ters Sisters”. Wy W I chociażby wypo-
S stępowała w Jg ' wiedzi^ lumina-

r.--s-w •,:<■?■<%< przedstawię- rzY f-e3 dziedziny
■ Sä niach szkolnych sztuki. Sidney Poitier na-

już w wieku lat zwał Łona po obejrzeniu filmu 
5, w 3 lata póź- »>For Love of Ivy” jednym z 
niej śpiewała w najwybitniejszych aktorów 
programie radio scen USA, Douglas Fairbanks 
wym „Breakfast fr* film „Golden Boy” okreś- 
cfuto”. Zespół Hl Jako zapowiedź wielkiej 

„Peters Sisters”, specjalizu- filmowej kariery Sattona. 
jacy się głównie w negro spi Obecnie Satton występuje 
rituals, utworzył się w Holly- na Broadwayu, najczęściej w 
wood — współpracując przez musicalach. Kiedyś był... za- 
szereg lat z „2fl-th Century wodo wym bokserem«
Fox” j producentem Barry

mm
dźeń, budowy nowego ele­
watora zbożowego w Kwi­
dzynie.

Podczas gdy dyrektor 
gospodarstwa załatwiał te 
pilne sprawy zagrażające, 
na szczęście krótko, nor­
malnemu tokowi prac żniw 
nych, nie próżnowali by­
najmniej i pozostali człon­
kowie załogi. Do żniw wy­
szli wszyscy, kto mógł... 
snop udźwignąć: stali pra­
cownicy, a także leli żony 
I młodzież. W sumie 110 
osób. Taka powszechna 
mobilizacja załogi nie 
ma jeszcze w Otłówku 
zbyt daleko sięgających 
tradycji. W poprzednich 
latach robotnicy, owszem 
pracowali również wydaj­
nie przy żniwach, ale już 
ich żony szukały raczej 
zarobku w okolicznych go­
spodarstwach prywatnych. 
Tymczasem w PGR trze­
ba było korzystać z pomo­
cy z zewnątrz.

Trudno to było zrozu­
mieć i dyrektor Izwantow 
ski po objęciu stanowiska 
w Otłówku przeprowadził 
wiele rozmów z członkami 
samorządu robotniczego i 
z kobietami, póki doszedł 
do sedna sprawy i do pod­
jęcia właściwych, decyzjj. 
Przyczyna bezpośrednia o- 
kazała się bardzo prosta. 
Otóż kobiety, pracujące 
dorywczo u gospodarzy, 
otrzymywały zapłatę na 
rękę w tym samym dniu. 
W PGR wynagrodzenie 
nie było wprawdzie niż­
sze, ale trzeba było na nie 
czekać do końca miesią­
ca. Tymczasem w żniwa — 
jak wiadomo — wydat­
ków jest więcej i pienią­
dze przydają się na bie­
żąco.

PRZED rozpoczęciem te 
gorocznych żniw dy­

rektor, po naradzie z or­

ganizacją partyjną, zwołał 
zebranie załogi i poprosił 
także żony pracowników.

— Ile dotychczas zarabia­
łyście przy żniwach? U nas 
pracować będziecie na akord 
i możecie dostać za dzień 
o kilka złotych więcej. Pie­
niądze będziecie odbierać 
każdego dnia po skończonej 
pracy. Przyjdziecie? 
Przyszły. Zaraz pierw­

szego dnia zgłosiło się ich 
tyle, że dla dwóch zabra­
kło stanowisk pracy w po­
lu. Dostały więc do napra­
wy stos worków na zboże, 
otrzymają po 2 zł od sztu­
ki. Gospodarstwu i tak się 
to opłaca, bo nowe kosz­
tują znacznie więcej. Ko­
biety szyjąc, mogą równo­
cześnie przypilnować dzie­
ci, żeby nie zaprószyły 
gdzieś ognia, bowiem przed 
szkole jest dopiero w bu­
dowie. Całej załodze pra­
cującej w polu zorganizo­
wano dowóz napojów i do­
datkowych posiłków w gra 
nicach ok. 10 zł na osobę 
z funduszu socjalnego. Dzię 
ki temu ludzie lepiej zno­
sili słoneczny skwar i wy­
dajniej pracowali. W wy­
niku powszechnego udzia­
łu całej załogi w pracach 
żniwnych pomoc z zew­
nątrz była w tym roku w 
Otłówku zbędna.

Naiwne byłoby jednak przy­
puszczenie, że odmianę tę spo 
wodowało jedno zebranie. Ta­
kie spotkania z całą załogą 
organizowało się , ostatnio w 
tym gospodarstwie dość czę- _ 
sto: wtedy kiedy trzeba było ’ 
zadbać o porządek przed do­
mami, gdy należało przystą­
pić do pielęgnacji buraków, 
gdy omawiało się dalsze pla­
ny produkcyjne PGR i gdy 
okazało się, że ostatni rok go­
spodarczy zamiast planowa­
nych 120 tys. zł przyniósł 6S0 
tys. zł zysku. Dzięki temu za­
łoga otrzymała 430 tys. zł fun­
duszu premiowego. Na zebra­
niu poinformowano dokład­
nie, skąd się wzięły te premie. 
Teraz już wszyscy pracow­
nicy, nawet dzieci wiedza, że 
każdy dodatkowy kwintal zbo 
ża i każdy litr mleka, czy ki­
logram mięsa wyprodukowany 
w gospodaą^; oznącjęa wyż­
szą premię roczną dla załogi,

JESZCZE rok temu, gdy 
świeżo przybyły dy­

rektor radził się członków 
miejscowego samorządu ro 
botniczego („wy tu jesteś­
cie dłużej, powiedzcie, czy 
na tym polu można zapla­
nować taką wydajność?”), 
nie bardzo chcieli z mm 
gadać, albo się śmiali. Ale 
już gdy opracowywano 
plan na nowy rok gosp. i 
gdy zastanawiano się nad 
projektem przyszłej 5-latki 
w dyskusji uczestniczył naj 
pierw aktyw, nie szczędząc 
swoich wniosków, a na­
stępnie z zamierzeniami 
zapoznała się cała załoga. 
Na co dzień nie zawsze 
wszystko jeszcze idzie gład 
ko, nieraz trzeba komuś 
ostrzej zwrócić uwagę, a 
zagrozić, żeby np. nie za­
palał papierosa w pobliżu 
słomy, ale każdy rozsądny 
zrozumie, że jest to ko­
nieczne.

Równie jak słowa podzia­
łały na pracowników fak­
ty: remonty dokonane za-

100 Sys. ton ryb
rybaków Dalmoru

Ostatnio w sieciach ryba­
ków gdyńskiego „Dalmoru” 
znalazła się 100-tysięczna tona 
ryb. Najlepsze wyniki, prze­
ciętnie 28 ton dziennie, uzysku 
je sześć trawlerów-przetwór- 
ni poławiających na Morzu 
Barentsa.

Wykonano 71 proc. planu 
rocznego połowów.

M. Ł.
-------0-------

Plantacje
ostryg

Ostrygi, które już prawie 
całkowicie wyginęły w Morzu 
Czarnym, będą od nowa roz­
mnażały się w tym akwenie. 
Naukowcy stwierdzili, że za­
mulone dno morskie nie od­
powiada ostrygom i dlatego 
w stacji doświadczalnej w 
Zatoce Jegorłyk umieszczono 
je w specjalnych pojemni­
kach, przycumowanych za po­
mocą drutów do pali, wbitych 
w dno morskie. Dzięki do­
datkowemu dokarmianiu, o- 
strygi rosną tu o wiele szyb­
ciej niż w naturalnych warun 
kach. Nowa metoda hodowli 
ostryg, stosowana już na wlęk 
szą skalę, przyczyni się do 
lepszego zaooatrzenia rynku 
w ten niecodzienny delikates.

równo w starym dwor­
ku jak i w mieszkaniach 
robotników, porządkowanie o- 
bejść, dostarczenie do kuch­
ni gazu w butlach. O porzą­
dek przed domami coraz bar­
dziej dbają same gospodynie, 
jedna nie chce być gorsza od 
drugiej. Decydujące znaczenie 
miaiy coraz lepsze wyniki pro 
dukcyjne osiągane w gospo­
darstwie.
a tak, powoli załoga w 
* Otłówku wdraża się nie­
postrzeżenie w rolę współ­
gospodarza swojego PGR.
Najbardziej wyrazistym do 
wodem nowego stosunku 
do pracy było właśnie gre­
mialne uczestniczenie w 
pracach żniwnych. Grupa 
złożona z 110 osób wystar­
czyła na uzupełnienie pra­
cy 6 kombajnów, które po­
chłaniają kolejno pola ży­
ta i pszenicy. W Otłówku 
są wprawdzie na stałe tyl­
ko dwa takie kolosy, als 
od czego kooperacja z in­
nymi gospodarstwami? Na 
pierwszy okres prac dwa 
dodatkowe wypożyczono w 
PGR Bedrony i Osadniki, 
a dwa inne z rejonów żu­
ławskich, gdzie żniwa za­
częły się nieco później. Po 
uporaniu się z pracami w 
Otłówku odesłano wypoży­
czone kombajny, a własne 
kieruje się kolejno do PGR 
w pow. elbląskim, malbor- 
skim, a nawet do pow. no­
wodworskiego i gdańskie­
go.

W PGR Otłówko było w 
tym roku do zbioru 360 ha 
zbóż. Najwięcej pracy wy­
magał dokonywany snopo- 
wiązałkami sprzęt miesza­
nek kłosowych i zbóż prze 
znaczonych na siewy, jako 
że gospodarstwo specjali­
zuje się w reprodukcji. Du 
żo kłopotu sprawia zazwy­
czaj zbiór słomy po kom­
bajnach, słomy szczególnie 
w tym roku cennej jako 
dodatek do pasz, deficyto­
wych na skutek suszy.

Prasy zbierające okazały się 
niedoskonałe i mało wydajne. 
W Otłówku zastosowano roz­
powszechniający się i w in­
nych gospodarstwach nowy 
sposób, który zrodziła matka 
wynalazków. Słomę zbiera się 
tu przy pomocy roztrząsa- 
czo-zgrabiarek, spychaczy i 
zmyślnie przymocowanych lin. 
Tym systemem można zebrać 
dziennie słomę z ok. 25 ha, 
podczas gdy prasą — tylko z 
5 ha. Podobnie usprawiono też 
windowanie słomy na stertę.

W czasie tegorocznych 
żniw załoga PGR w Otłów 
ku podobnie jak pracowni­
cy wielu innych gospo­
darstw, zdawała jeden ze 
swoich najważniejszych 
zbiorowych egzaminów.

Teresa CHUDEK
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Członkowie Spółdzielni Produkcyjnej „Wolność” w Gnojewie kończą już omloty zbóż 
Omlocili oni wszystkie uprawy i przystąpili do omlotu pszenicy ozimej.

Na zdjęciu: spółdzielcy z Gnojewa podczas m.oeki. Fot. WI. Nleżywiński

W 30-!ecie Września2)

odowcy
Podejmując decyzję napaści na Polskę, Hitler 

liczył, że uda mu się przeciwnika izolować a kon­
flikt zlokalizować. Działał na podstawie dotychcza 
sowych doświadczeń. Każdy akt złamania obowią 
żujących traktatów i umów międzynarodowych, każ 
dy gwałt i zabór uchodził mu dotąd płazem. Do­
konał remilitaryzacji Nadrenii, odbudował potęgę 
wojskową Niemiec, zerwał z Ligą Narodów, zagar­
nął Austrię, Sudety, resztki Czechosłowacji, Kłaj­
pedę, interweniował zbrojnie w Hiszpanii — i nikt 
mu w tym nie przeszkodził.

ciągu kilku lat zbu­
rzył cały ład europej 
ski i przywrócił Rze 

szy pozycję mocarstwową, 
utraconą po klęsce 1918 
roku. Wytworzył w Euro­
pie swoisty klimat strachu 
i terroru politycznego, a 
łącząc umiejętnie szantaż, 
bluff i groźby z fałszywy­
mi obietnicami realizował 
bezkarnie swój program 
„zimnej agresji”. Było o- 
czywiste, że zmierza do 
owładnięcia kontynentem 
europejskim, do narzuce­
nia mu niemieckiej he­
gemonii.

Akcentował przede wszy­
stkim swój antykomunizm 
i demonstrował nieprzejed 
naną wrogość wobec Zwiąż 
ku Radzieckiego, dając do 
zrozumienia, że podbój 
Kraju Rad i obrócenie go 
w niemiecki „Lebensraum” 
stanowi jego cel główny. 
Lecz realizacja tych pla­
nów wymagała zapewnie-

P

WYTNIJ! ZACHOWAJ! KOMPLETUJ!

WECK»wmit
Jeżeli organizatorom IX MFP w Sopocie powiedzie sie, 

wyst*pi .vv Operze Leśnej również JAREMA 
STĘPOWSKI. Oto słowa jednej z piosenek z jego repertua­
ru, którą usłyszymy w Sopocie.

NA RÓŻYCKIEGO...
Muzyka Stefan Rembowski Słowa Roman Sadowski
1. Na Różyckiego, na Różyckiego, skolko ugodno, tylko tu. 

Tu pucu nima, tu wszystko prima, słowo kupieckie 
skarż mnie Bóg!

Ogóry jak szczury, karliki, jak byki, 
jabłuszka-cacuszka najpierwsza klasa!
Okonie jak konie i szproty jak koty 
i śledzlfe niedźwiedzie pod basa, jak w sam raz!
Tu manna jak panna czyściutka, świeżutka« 
jak leyi dla dzieci, nawet małych.
Tu jaja jak strusie, przebierać nie musiem. 
bo kury ich z góry poprzebierały.

Panie szanowny, pan ma fart, 
w domu i w życiu 1 do kart, 
zrób pan początek, póki czas, 
bo za sto lat nie będzie nas.

2. Na Różyckiego, na Różyckiego tu się obspraw; nawet lord. 
tu masz pepegi i maść na piegi, wszystko legalne, 
prima sort.

Koszula na króla i gatk; bez łatki, 
paltocik dla cioci aż z Ameryki!
Dla sfery lakiery na śluby, pogrzeby, 
na pierwsze potrzeby ze sznytem, jak na bal.
Tu rutka świeżutka na modny, wygodny 
do zdjęcia przez zięcia cud wianuszek.
Tu nieba, jak trzeba, dla hrabi z dwa — Pragi 
przychylę za byle pół kila gruszek.

Panie szanowny itd.
3. Na Różyckiego, na Różyckiego, kiedy ciemnieje słońca

kto chce — niech wierzy: bradiaga księżyc 
taska na stragan worek gwiazd!

Nie stójcie, kupujcie srebrzyste i czyste 
gwiazdeczki —: laleczki zupełnie nowe!
Są duże jak róże i małe ł białe, 
a tafcie, a jakże, złowione z Wisły falt 
Na pęczki, tuziny dla każdej dziewczyny, 
dzwoniące, błyszczące, gwiazdką w gwiazdkę! 
Prawdziwe, jak żywe i zawsze szczęśliwe 
i zawsze szczęśliwe, bo to warszawskie!

Panie ssan-owny itd.

blask,

nią Niemcom swobody 
działania na kontynencie, 
a więc pokonania Francji 
i jej sojuszników, wyelimi­
nowania wpływów brytyj­
skich. Godził zatem Hitler 
w bezpieczeństwo całej 
Europy, w interesy wszyst­
kich pozostałych wielkich 
mocarstw.

Czy nikt tego nie do­
strzegał i ftie rozumiał?

RZENIKNĄŁ inten­
cje Hitlera i rozmia 
ry zagrożenia Euro 

py rząd radziecki. Dostrze­
gli niebezpieczeństwo nie­
którzy dalekowzroczni po­
litycy Zachodu, jak Bart- 
hou we Francji, Churchill 
w Anglii. Z tej strony roz­
legły się też głosy ostrze­
żenia i wezwania do kontr 
akcji. Wysuwano koncep­
cję przeciwstawienia Hi­
tlerowi systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa oparte­
go na sojuszu anglo-fran- 
cusko-radzieckim, zapew­
niającego automatyczną po 
moc każdemu krajowi w 
przypadku zagrożenia lub 
agresji.

Lecz koncepcja ta nie 
znalazła uznania w kołach 
rządzących Paryża i Lon­
dynu. Górę wzięli zwolen­
nicy polityki „appeasemen- 
tu” — ugody z Hitlerem, 
przejednania go i ułagodzę 
nia za cenę ustępstw i kom 
promisów. Ugodowcy umie 
jętnie wyzyskiwali poko­
jowe nastroje opinii pu­
blicznej swych krajów, jej 
naturalny wstręt do woj­
ny, występując rzekomo 
w obronie pokoju.

Ale istotne motywy 
„appeaserów” były natury 
bynajmniej nie pacyfistycz 
nej. Pragnęli oni, by dyna 
mika hitlerowskiego impe­
rializmu wyładowała się 
w kierunku wschodnim, 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Liczyli, że tą 
drogą uda im się odwró­
cić niebezpieczeństwo agre 
sji od siebie a skierować 
je przeciwko znienawidzo­
nemu krajowi socjalizmu. 
Gotowi byli Hitlerowi to 
ułatwić nawet za cenę po­
święcenia swych sojuszni­
ków i złamania własnych 
zobowiązań.

PUNKTEM szczytowym 
tej polityki było Mo­
nachium. Rządy Frań 

cji i Wielkiej Bryta­
nii wydały na łup 
Hitlera swego czecho­
słowackiego sprzymierzeń­
ca. Podważono przy tym 
cały francuski system 
bezpieczeństw, przekreślo­
no sojusz francusko-radziec 
Mi Układ monachijski eil«

minował — chwilowo — 
Związek Radziecki z poli­
tyki europejskiej i narzu­
cał mu przymusową izola­
cję. Unicestwiono w ten 
sposób nadzieję na sojusz 
anglo-franćusko-radziecki i 
powstanie koalicji antyhi­
tlerowskiej. W tym punk­
cie zbiegły się dążenia Hi­
tlera, intencje zachodnich 
„appeaserów” i polityki 
Becka: on również pragnął 
izolacji Związku Radziec­
kiego i nie chciał słyszeć 
o systemie zbiorowego bez 
pieczeństwa z udziałem 
ZSRR.

Lecz „appeaserzy” ! 
Beck pozbawieni byli wy­
obraźni i dostatecznego ro­
zeznania sytuacji. Nie prze 
widzieli jeszcze jednej mo­
żliwości w tej grze, upra­
wianej przez nich na kra­
wędzi katastrofy. Nie przy­
puszczali, że Hitler, by za­
pewnić sobie swobodę dzia 
łania przeciwko Polsce ł 
mocarstwom zachodnim, za 
proponuje Moskwie pakt o 
nieagresji, a Stalin nau­
czony doświadczeniem mo­
nachijskim i niepowodze­
niem późniejszych roko­
wań z Francją i Anglią, 
zagrożony izolacją i nie­
bezpieczeństwem konfron­
tacji sam na sam z potęgą 
Trzeciej Rzeszy propozycję 
tę zaakceptuje, by zyskać 
na czasie. Polityka „appea- 
sementu” obróciła się prze 
ciwko jej rzecznikom. Ra­
cję miał Churchill, gdy po 
Monachium ostrzegł „appe 
aserów”: „Chcieliście unik 
nąć wojny za cenę hańby, 
będziecie mi-eli i hańbę i 
wojnę”.

Najwyższą cenę zapłaci­
ła Polska. Beck poparł Mo­
nachium i wziął udział w 
rozbiorze Czechosłowacji. 
Ale likwidacja Czechosło­
wacji oznaczała podwójne 
oskrzydlenie Polski przez 
Rzeszę. Hitler mógł teraz 
postawić Warszawie ulty- 
matywne żądania w spra­
wie Gdańska i „korytarza” 
pomorskiego. Strategiczne 
położenie Polski było bez­
nadziejne. A miał wszelkie 
podstawy, by mniemać, że 
odsiecz dla Polski z Zacho­
du nie nadejdzie. I nie za­
wiódł się.

GDY uderzył 1 września, 
rządy Francji i An­
glii szukały via Rzym 

drwri do nowego Mona­
chium — jeszcze jednego 
kompromisu z Hitlerem, 
tym razem kosztem Pol­
ski, Führer te propozycje 
odrzucił, lecz i bez tego 
osiągnął zamierzony sku­
tek. Wojska jego pustoszy­
ły Polskę, a front zachod­
ni nie drgnął, choć niemiec 
ka linia Zygfryda była pra 
wie zupełnie ogołocona z 
wojsk.

Polska była faktycznie 
izolowana i biła się w cał­
kowitym osamotnieniu.

Stefan ARSKI
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Płyniemy w rejs...

,y *j: ci*

Przed szkolnym dzwonkiem...

Pieszy spacer jest 
bardzo przyjem.r..y, ale 
nie da się porównać z 
wodną przejażdżką. Sta 
tek „Justyna” (jak wi­
dać na zdjęciu) cieszy 
się stałą frekwencją.

Wprawdzie to nie rejs 
dalekomorski, ale za­
wsze rejs... Toteż mło­
dzi pasażerowie, oparci 
o burtę, na pewno czu­
ją się jak stare wil­
ki morskie. Życzymy 
pomyślnych wiatrów! 
Fot. Wł. Nieżuwiński

wpaPki
Wczoraj około godziny 18 w 

Gdańsku-Stogach na strzeżo­
nej plaży utonęła 15-letnia 
Danuta K. Przeprowadzone 
dochodzenie wykazało, że mi 
bo zakazu kąpieli dziewczyn 
ka weszła do morza i ratowni 
cy zajęci ratowaniem innej 
niesfornej plażowiczki nie 
zdołali jej pośpieszyć z po­
mocą.

W kanale Motławy utonął 
wczoraj w godzinach wieczór 
nych mężczyzna (w wieku 20 
— 23 lat). Jak wynika z do­
chodzenia, mężczyzna popeł­
nił samobójstwo.

W Gdańsku - Wrzeszczu, na 
ul. Wyspiańskiego (na placu 
targowym) Jan S. kierowca sa 
mochodu ciężarowego „Star” 
DW 28-18 pozostawił pojazd z 
nie zabezpieczonymi hamulca­
mi i samochód stoczył się z 
pochyłości uderzając w „Żub­
ra”. Pojazdy zostały uszko­
dzone.

W Gdańsku na ul. Kartu­
skiej będący pod działaniem 
alkoholu Józef G. wszedł rap 
townie na jezdnię i wpadł na 
bok przejeżdżającego samo­
chodu ciężarowego „Star”. 
Nieostrożnego przechodnia 
przewieziono do II Kliniki 
AMG.

«Diorama“
w Teatrze Letnim

Podobnie jak w roku ubieg­
łym Wojewódzka Agencja łrn- 
orez Artystycznych w Gdań­
sku i Polska Federacja Jazzo­
wa w Warszawie organizują 
w sopockim Teatrze Letnim 
cykl koncertów czołowych 
polskich zespołów młodzieżo­
wych pod nazwą „DIORA­
MA”.

Imprezy organizowane są z 
okazji IX Międzynarodowego 
Festiwalu Piosenki.

Koncerty odbywać się będą 
w dniach od 21—24 bm. Po­
czątek wszystkich Imprez o 
godz. 17.

We czwartek (21 bm.)j w 
inauguracyjnym koncercie 
„DIORAMY” wystąpi grupa 
„ABC” Andrzeia NEBFSKTC- 
GO 1 zespół „BREAKOUT” z 
Mirą KUBASINSKĄ, w piątek 
natomiast zaprezentu je _ się 
młodzieżowej publiczności ze­
spół „ SKALDOWIE”, „AT.I- 
-BABKI” oraz STAN BORYS 
z zespołem „BIZONY”.

Bilety nabywać można we 
•ystkich oddz. „Orbisu” w 

trójmieści?., w „Balt-Tourlst ’ 
w Gdańsku oraz w kasie nr 
5 przy wejściu na molo w 
Sopocie.

Pozostałe bilety beda do na­
bycia w kasie na miejscu 2 
godziny przed impcezą-

Mini recitale
irzech piossnkarfk

Z okazji X Międzynarodowe­
go Festiwalu Piosenki WAIA 
organizuje mini-recitale trzech 
piosenkarek: BOŻENY GRA­
BOWSKIEJ. MARYLI RODO­
WICZ i URSZULI SIPIŃSKIEJ, 
którym akompaniuje zespół 
muzyczny Andrzeja NOWAKA 
Konferansjerkę będzie prowa­
dzić Jan SWJĄC. Impreza od­
będzie się w sali kina „POLO­
NIA” w Sopocie w sobotę (23 
bm.) o godz. 23.15.

Bilety w oddz. „Orbisu” w 
trójmieście, „Balt-Tourist” w 
Gdańsku oraz w kasie przy 
molo.

CHOC sezon wczasowy 
jeszcze trwa, w wy­

działach oświaty trójmiasta 
już prawie zakończono 
przygotowania do nowego 
roku szkolnego. W Gdań­
sku w 1500 oddziałach 
szkól podstawowych rozpo 
cznie naukę 50 500 ucz­
niów, co stanowi o 4 proc. 
mniej w porównaniu do ro 
ku szkolnego 1968/69. Przy 
będą miastu dwie nowe 
szkoły. W Osiedlu Młodych 
nowa szkoła czynna będzie" 
we wrześniu, na Przymo­
rzu przy ui. Kołobrzeskiej 
przekazanie budynku szkol 
nego do użytku przewi­
dziane jest 1 stycznia 1970 
roku. Do tego czasu dzieci 
zapisane do nowej szkoły 
korzystać będą z gościny 
Szkoły Podstawowej nr 76.

Interesującą nowością 
jest uruchomienie z począt 
kem roku szkolnego szko­
ły dla dzieci opóźnionych 
w nauce o ponad 2 lata. 
Na ten cel przeznaczono 
budynek obecnej Szkoły 
Podstawowej nr 7. Dia uzy 
skania lepszego efektu w 
nauczaniu w poszczegól­
nych klasach znajdzie sie 
znacznie mniej dzieci niż 
w innych szkołach, oraz 
zmniejszona będzie liczba

godzin nauki. W związku z szkolnego. Otóż zgodnie z
powyższą decyzją przepro­
wadzono specjalne bada­
nia dzieci we wszystkich 
szkołach znajdujących się 
na terenie dzielnicy 
Gdańsk - Śródmieście. W 
wyniku badań do I klasy 
nowej szkoły wytypowano 
22 dzieci, do II - 29, do III 
- 37, do IV - 46, do V - 
31 i do VI — 15. Klas 
VII i VIII na razie

zarządzeniem Ministerstwa 
Oświaty z kwietnia 1969 r. 
szkoły podstawowe dla 
pracujących przyjmują o- 
becnie uczniów urodzonych 
w 1952 r. i starszych wie­
kiem. Uczniowie urodzeni 
w 1953 roku będą przyjęci 
jedynie wtedy, gdy zobo­
wiążą się uczyć zawodu.

Wszystkie te i inne spra 
wy związane z programem

nie będzie. Jednocześnie Pracy dydaktyczno - wy-
władze oświatowe zamie­
rzają w nowej szkole utwo 
rzyć tzw. Szkołę Życia. Bę 
dą do niej uczęszczać dzie 
ci przebywające w TPD-

chowawczej oraz wytycz­
nymi Ministerstwa Oświa­
ty na nowy rok szkolny bę
dą przedmiotem obrad 
sierpniowych konferencji 
nauczycielskich. W tym roowskiej Szkole Życia przy ku w Gdańsku odbywać 

ul. Świętojańskiej. się będą konferencje dziel
f&j A ogół dość sprawnie nicowe. 26. bm. radzie bę- 
i • nrzebieCTaia doroczne dą nauczyciele ze szkol usy 

remonty budynków szkol- tuowanych w obrębie dziel 
nych oraz przedszkoli. Na ni®y portowej. Następnego 
12 przewidzianych do kapi dnia odbędzie sdę konteren 
talnego remontu szkół stop c-ia , nauczycieli^ dzielnicy 
nia podstawowego, 9 już Gdańsk-Sródmiescie. a 23 
jest gotowych do przyjęcia km- nauczycieli z l/rzesz- 
uczniów, w pozostałych od cza i Oliwy. Jar
biór robót powinien nastą- "a 
pić w najbliższych dniach.

i HA ŁOJU } wczasowicze iiuK/su
Y/gnallzują

Mieszkaniec Warszawy, 
który często z tytułu swych 
zajęć służbowych jeździ po 
kraju, a tym razem odwiedził 
po dłuższej nieobecności So­
pot, chwali miasto i jego mie­
szkańców. Uważa, że wiele 
zrobiono, uporządkowano zwła 
szcza w górnym Sopocie ciąg 
ulic Czerwonej Armii, Sikor­
skiego i in., a także i na do­
le okolicę ul. 22 Lipca. Na 
ogół jest bardzo czysto (z wy­
jątkiem parku) i chyba w 
żadnym większym mieście nie 
ma tylu koszy na śmieci, co 
w Sopocie; rano widzi się na 
ulicach zamiatające kobiety, 
toteż notatka w sobotnim 
„Wieczorze”, krytykująca to 
miasto jest krzywdząca tych 
wszystkich, którzy tyle starań 
wkładają, by Sopot wyglądał 
ładnie. Gdy mowa o koszach, 
to przydałby się przed dwor­
cem w Gdańsku w pobliżu 
przystanku autobusów.

© Mieszkaniec Kielc, który 
po 10-letniej nieobecności od­
wiedził swą rodzinę przy ai. 
Wojska Polskiego we Wrzesz­
czu zdziwiony jest, że dotąd 
nie położono chodnika przy tej 
ulicy i jak przed laty grzęź­
nie się w piachu...

@ Na Kamiennej Górze w 
Gdyni miano budować kawia­
renkę, ogrodzono na wiosnę 
teren, tak że zwiedzający ten

piękny ,-,widokowy” teren cho 
dzą po skarpach, a tymcza­
sem za ogrodzeniem nic się
nie dzieje, żywego ducha nie 
ma na budowie. Natomiast
obelisk ku czci poległych w 
walkach o Gdynię służy za po 
stument dla lunety. Czy wie­
dzą o tym władze miejskie 
Gdyni? — pyta nasz czytelnik 
oburzony takim postępowa­
niem.

O W Sopocie już woda się 
nie leje na ulicy — poinfor­
mował nas p. S. dziękując za 
notatkę, która odniosła na­
tychmiastowy skutek.

Przypominamy naszym czy­
telnikom — wczasowiczom, że 
wszystkie ich uwagi przyjmu­
jemy w godz. 10—12 telefo­
nicznie — nr teł. 31-45-17.

Skąd te różnice?
Czy można być zadowo­

lonym z zakupów, kiedy 
się stwierdza, że w ciągu 
kilkunastu minut wydało 
się niepotrzebnie kilkadzie­
siąt złotych? Człowiek de­
nerwuje się i złości na 
własną głupotę, a jedno­
cześnie nie może zrozu­
mieć, dlaczego za ten sam 
artykuł w jednym sklepie 
handlu uspołecznionego 
płaci się więcej, w dru­
gim mniej? Np. kostium 
kąpielowy w sklepie spor­
towym w Gdyni przy ul. 
Obrońców Wybrzeża ko­
sztuje 122 zł, podczas gdy 
sklep przy ul. Świętojań­
skiej naprzeciwko urzę­
du pocztowego oferuje 
identyczny towTar za 798 zł.

Przykład z innej bran­
ży: w sklepie przy ul. 
Świętojańskiej 66 za 6 ró­
żowych maleńkich filiża- 
neczek do kawy z pod­
stawkami zapłacono 105 zł. 
po przeciwnej zaś stronie 
tejże ulicy można było 
nabyć 12 identycznych fi­
liżanek oraz dodatkowo cu­
kiernicę i dwa dzbanki, je­
den do kawy, drugi do 
mleka za 238 zł.

Konia z rzędem temu, 
kto potrafi logicznie uza­
sadnić te różnice cen.

(b)

Zakończono już drobne re­
nowacje w pomieszcze­
niach Liceum Ogólnokształ 
cącego nr IV, kończy się 
remont w liceum VII, a w 
liceum V kontynuuje siię 
roboty w zapleczu gospo­
darczym. Podobnie wyglą­
da sytuacja w obiektach 
przedszkoli. Remontuje się 
także Dom Dziecka na Oru 
ni oraz siedzibę MDK.

W nadchodzącym roku 
szkolnym w dalszym ciągu 
będzie się realizować pro­
gram unowocześniania pra 
cy dydaktyczno-wychowaw 
czei. W 40 szkołach pod­
stawowych, w klasach od 
I do IV nauka matematyki 
odbywa się tzw. metodą 
kolorowych klocków. Opie 
kę nad eksperymentalnym 
nauczaniem sprawuje pra­
cownik naukowy Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w Kra 
kowie dr Henryk Moroz. 
Natomiast pracownicy In­
stytutu Pedagogiki i Insty­
tutu Kultury Fizycznej w 
Warszawie objęli patronat 
nad eksperymentalnymi 
lekcjami wychowania fizy­
cznego. W klasach od I do 
III lekcje wf odbywać się 
będą trzy razy w tygodniu, 
a w klasach I lekcje wf pro 
wadzić będą nauczyciele 
specjaliści z zakresu wy­
chowania fizycznego.

W gdańskich liceach o- 
góln oks ztalcąeych w no­
wym roku szkolnym uczyć 
się będzie 5107 osób. W 
VIII liceum planuje się zor 
ganizowanie jednej klasy 
I z językiem francuskim, 
w I i IX liceum nadal u- 
trzymane będą klasy mate­
matyczne.

I jeszcze informacja któ 
rą już sygnalizowaliśmy z 
końcem ubiegłego roku

GDANSK, Teatr Wielki —
SiPrzedwiośnie”, godz. 19.30. 
Kala Stoczni Gdańskiej, Va­
riety z Bukaresztu, godz. 20. 
SOPOT, Kameralny, „Matka”, 
g. 19.30; Recital W. Młynar­
skiego, g. 22.30. Letni, „Dżam- 
ble”, „No To Co”, g. 17.30, 20.15. 
„Non-Stop”, „Breakout” I 
s.Flamengo”, g. 17.30. Muszla 
koncertowa, Teatrzyk „Uni­
versum”, g. 17.

GDANSK (ul. Heweliusza) - 
Cyrk „BUSCHA”, g. 15 i 19.

GDANSK „Leningrad”, „Ko­
bieta wąż”. ang„ od 18 lat, 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20; „Je­
go wielka miłość”, poi. archi­
walny, g- 22. „Kameralne” — 
i,Maskarada szpiegów”, ang., 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Kosmos”, 
s.Zelaznv potok”, radź., od 14 
lat. g. 16, 18. 20. „Drukarz”,
5,Hasło Korn”, poi., od 14 1.. 
g. 17, 19. „Piast” „Szalony koń”. 
USA, od 11 1., g 16, 18, 20.
i, Motława”, „Flip, Flap i inni”
USA, od 11 U, g. 16; „Kocha­
łem cię”, radź., od 14 1., g- 
18, 20. „Gedania” — „Mały
zbieg”, radź., od 11 l.j g- 16;
j, Siedem razy kobieta”, wł.; 
Od 16 1., g. 18, 20. „Przyjaźń”, 
5, Droga nad morzem”, bułg.-, 
Od 16 1.; g. 17, 20. „Wrzos” - 
i,Niezłomny Wiking”, USA, od 
11 1., g. 10, 12; „Węgierski mag 
nat”, I s.3 weg., od 14 lat, g. 
16, 1', 20. „Żak”, s,Z piekła 
do Teksasu”, USA* od 14 lat*
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, uJa? 
sprawiedliwość”, czes., od 16 
lat. g. 16, 18, 20. „Bajka” — 
i.Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr., od 14 1., g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20. „Tramwajarz” — 
,,Książę i żebrak”, ang., od U

lat, g. 16: j,Ostatni watażka”, 
bu.łg„ od 14 1., godz. 18, 20. 
„Zawisza”, „Szósty lipca” — 
radź., od 14 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
i,Cena strachu”, fr., od 16 lat. 
g. 16, 19.

OLIWA „Delfin”, „Grawita­
cja”, jug., od 18 l„ g. 16. 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Śmierć 
Indianina”, rum., od 11 lat, g. 
10 30 i 13; „Polowanie na mu­
chy”, poi., od 18 1., g. 15.SU, 
18, 20.30. „Bałtyk” — remont. 
„Letnie’V „Dwaj z Teksasu”; 
USA, od 11 1., g. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Dam 
skl gang”, ang., od 16 1., g.
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20; „Bar­
bara Radziwiłłówna”, polski, 
archiw., g. 22. „Goplana- — 
remont. „Atlantic”, „Kolumna 
Trajana”, rum., od 14 1., g. 
16, 19. „Neptun”, „273 dni po­
niżej zera”, poi., od 11 1., g.
16: „Romanca na trąbkę” — 
czes., od 18 1., g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Maskarada szpie­
gów” — ang., od 14 lat — 
godzina 17 i 1915. „Fala” — 
„Agent o dwóch twarzach”, 
fr., Od 14 1.3 g. 15.30. 18, 20.30. 
„Promień”, „Bajka o Mrozie 
Czarodzieju”, radź,, od 7 łat,
g. 16; „Pamiętnik pani dok­
tor”, fr., od 16 1., g. 17.45, 20. 
„Klubowe”, „Diabeł morski”, 
radź., od 12 1„ g. 18. „Jagien­
ka”, „Droga Brigitte”, USA, 
od 14 I., g. 17, 19. „Mewa” - 
„Testament agi”. węg„ od 14
lat, g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Sekrety 
wiernych żon”, wł.« od 16 lat. 
g, 18 i 20.

pełnia: GDANSK — apt.
nr 83, al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt nr 4. ulica 
Oiiwska 83: STOGI - apt
nr 20 ul. Boh. Stalingradu 66 
apt nr 21 ul lećtn. Robotni 
czet ill: ORŁOWO - apt
nr 20, ul: Boh. Stalingradu 66

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzką Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul Długa 84-85 - Jest 
CZYNNA CAŁA DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 62; ul.
Kartuska 114; WRZESZCZ — 
apt. nr 66, ul, Modzelew­
skiego 10; OLIWA — apt 
nr 53, ul. Leśna i; SOPOT - 
apt. nr 98, ul. Grunwaldzka 
64; GDYNIA - apt. nr 64, 
a!. Zwycięstwa l (Wzgórze 
Nowotki).

STAŁY DYŻUR NOCNY

ŚRODA
LOKALNE:

12.30 Z koncertów festiwalu 
w Kamieniu. 13.20 Patriotycz­
ne pieśni z przeszłości, 16.15 
Dzień powszedni Cetniewa 
— reportaż J, Geberta.
16.30 — Gdański koncert
życzeń. 16.45 - Czytając
„Litery” — aud. A. Kietrys.
17.00 Przegląd aktualności Wy 
Wybrzeża 17.15 Muzyka roz­
rywkowa.
OGÓLNOPOLSKIE;

12.05 Stan pogody i poł. 
wyd. kraju i ze świata”.
13.40 Mówi naoczny świadek,
14.00 Wiadomości, 14.05 Melo­
die znad mazurskich jezior.
14.30 Echa V Festiwalu Piosen 
ki Radzieckiej w zielonej G6 
rze, 15.00 P. Czajkowski — Se 
renada C-dur na orkiestrę 
smyczkową 15.30 Sobótkowe 
pieśni łotewskie. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 18.20 Son­
da — wydanie specjalne — 
Pejzaże polskie, 19.00 Prze­
gląd wydarzeń — Echa dnia,
19.15 Zapowiedź wiecz. lit.-mu 
zycznego, 19.17 Melodie roz­
rywkowe, 19.30 Teatr PR — 
Festiwal Rozgł. Regionalnych,
20.15 A. F. Baieldieu-Kalif z 
Bagdadu — opera komiczna.
21.00 Nowe płyty w Polskim 
Radio- — Orkiestra V. Silve- 
Stra, 21.25 Jazz od frontu i 
od kuchni, 22.00 Magazyn „Z 
kraju i ze świata” i stan pogo 
dy, 22:54 Rewia orkiestr ta­
necznych.

PROGRAM HI
17.05 Quodlibet — czyli co kto 

lubi, 17.30 Klaudiusz i Messali 
na — ode. 14 pow. R. Gra- 
vesa, 17.40 Między Bobino a 
Olimpią, 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Herbatka 
przy samowarze, 18.25 Przebój 
za przebojem, 19.00 Co wie­
czór pow. w wyd- dźw. — 
Zaklęty Dwór, 19.30 Turniej 
prezenterów — Zbigniew Adr- 
jański kontra St, Mikulski. 
19.50 Starość do wynajęcia — 
gaw. M. Miklaszewskiej, 20.00 
Reminiscencje muzyczne — 
Kukułeczka kuka, 20,45 Ro­
mans — słuch, wg opow. 
Wł. Perzyńskiego 21.05 Mój 
magnetofon — z myszką, 21.30 
Prawdziwe i nieprawdziwe hi 
storie o wielorybach, 21.50 O- 
pera tygodnia: P. Czajkowski
— Dama Piko-wa, 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Louis Arm­
strong, 22.15 Strzały w buszu
— opow. T. Jackowski, 22.25 
Z naszej taśmoteki, 23.05 Mu 
zyka nocą — koncert rozryw 
kowy.

Środa

10.00 i,Droga, która prowa­
dzi do nikąd” - film z serii 
„Ścigany”. 10.50 Przerwa, 16.45 
Program dnia, 16.50 Dziennik 
TV, 17.00 Teleferie: Pół godzi 
diny dla rodziny. Baza Od­
krywców Południa, Baza Od­
krywców Północy, film z se­
rii ,,Thierry Śmiałek”, 18.25 
Magazyn ITP, 18.35 TV Kurier 
Warszawski, 18.50 „Czwarta 
zmiana”, 19.20 Dobranoc, „Gu 
cio i Cezar”, 19.30 Dziennik 
TV, 19.50 „Droga, która pro­
wadzi do nikąd” — film z se­
rii „Ścigany”, 20.40 „Świato­
wid”, mag. spraw międzynaro 
dowych, 21.10 PKF, 21.20 „War 
szawska Jesień” — program 
muzyczny, 21.55 Dziennik TV, 
22.15 Wiadomości sportowe i 
kronika mistrzostw świata w 
kolarstwie, 22.30 Program na 
jutro.

Organowe wtorki

Eugenia Usidna
sensaefą

KII Festiwalu Muzyki Organowej
w Oliwie

Organistyka radziecka, 
której głównym ośrodkiem 
jest Ryga dotąd nie by­
ła bliżej znana miłośnikom 
oliwskich festiwali. Odby­
wają się tam przeciętnie 
4 koncerty tygodniowo, co 
Świadczy o ogromnym zam 
teresowaniu muzyką orga­
nową! Czekano więc na 9 
recital (12 bm.) z niema­
łym zaciekawieniem, gdyż 
*— jak wiadomo — dotąd 
ani jeden radziecki wirtu­
oz organowy nie wystąpił 
w Oliwie. Również z krót­
kiego życiorysu Eugenii Li; 
sicir” (studiowała u prof.
I. Braudo i M. Wanadzina; 
koncertuje od 196G roku; 
je t, laureatką Ii nagrody 
w Konkursie im. Czurleni- 
sa w Wilnie) nie można 
było dużo wywnioskować.
Jednakowoż to, co zapre­
zentowała radziecka artyst­
ka, było rewelacją XII Fe­
stiwalu.

Na program złożyły się; 
preludium i fuga D-dur 
Buxtehudego; Passacaglia 
Bacha; fantazja i fuga 
d-moll Regera, chorał nr 
1 Francka i fugato Marce­
la Dupre.

Solistka przeszła wszel­
kie oczekiwania swoją po­
rywającą grą. U podstaw 
jej natchnionej interpreta­
cji leży znakomita techni­
ka, impulsywność, a rów­
nocześnie duże opanowa­
nie, jak również umiejęt­
ność właściwego i ciekawe­
go doboru rejestrów oraz 
pietyzm dla stylu. Szcze­
gólnie kolorystyka przy­
padła do gustu odbiorcom.
Lisicina potrafiła podkreś­
lić odpowiednimi głosami ( 
specyfikę utworu Regera.
Tematy w fudze tego kom­
pozytora rozwinęła w że-' 
laznym rytmie, a przy1 
tym nie brakowało udu­
chowienia. W chorale Fran­
cka dała ciekawy przegląd 1 
rejestrów - amalgamat nie­
codziennych efektów kolo­
rystycznych; tym bardziej i 
podziwu godne, że arty­
stka usiadła do nieznane­
go jej kontuaru (wydarze­
nie niebywałe!) bez wielo-, 
godzinnych ćwiczeń i upo-, 
rała się ze skomplikowaną ( 
machina bez trudu, Euge­
nia Lisicina zasłużyła so­
bie na najwyższe uznanie.

Organy oliwskie brzmią-' 
ły w tym dniu znacznie 
lepiej, dzięki korekcie bra­
ci Kamińskich z Warsza­
wy — znanych organmi-1 
strzów i wybitnych fa­
chowców tego zanikające­
go zawodu. Korekta instru 
mentu oliwskiego jest po­
trzebna nie tylko przed 
każdym recitalem, ale per­
manentnie w ciągu całego 
roku. W zależności od ka­
prysów aury, organy na­
rażone są na zmiany tem­
peratury i wilgotności. O- 
statnia susza spowodowała 
znaczne zeschnięcie drew­
nianych piszczałek, a w 
ślad za tym niepożądaną' 
zmianę stroju. Dało się to ' 
solidnie odczuć w poprzed­
nich recitalach.

Dobrze również stroiły 
organy w następnym dzie­
siątym recitalu, który od­
był się w ubiegły piątek.
Jako solista wystąpił LE­
SZEK WERNER z Kraku 
wa, asystent tamtejszej 
PWSM. Pierwsze kroki w 
grze organowej stawiał u )
P. Podejki w Toruniu — ‘ 
dzisiejszego wykładowcy 
PWSM w Gdańsku, a koń­
czył u J. Chwedczuka —

V obecnego rektora PWSM w 
Krakowie. Werner zaprezen 
tował się w Oliwie już po 
raz trzeci. Wykonał kilka

W studenckim 
kcbarecie

części I suity Clerambaul- S 
ta, francuskiego kompozyto S 
rą, którego genre nie wy- V 
chodzi poza styl muzyki) 
klawesynowej XV BI wieku. ) 
Solista podkreślił ten cha- ^ 
rakter przez trafny do- ^ 
bór głosów. Dobrze brzmiał ( 
również chorał Bacha z 
Kantaty nr 147 oraz pre­
ludium i fuga G-dur, peł­
na życia i radości. Cieka­
wa była kompozycja w 
pięciu częściach Tadeusza 
Mach! a, kompozytora z 
grupy pierwszego powojen­
nego pokolenia kompozyto 
rów polskich, autora inte­
resujących koncertów or­
ganowych i u:worów sym­
fonicznych. Należy ubole­
wać, że tak rzadko gosz­
czą utwory tego kompozy­
tora na festiwalach oliw- 
skich. Na zakończenie re­
citalu artysta wykonał u- 
twór Regera z opusu 59, 
nie należący do jego tzw. 
wielkich dzieł i kanon h- 
-moll R. Schumanna, któ­
ry w interpretacji Werne­
ra byl tandetny i pozba­
wiony nastroju romantycz- 
nego. Zresztą utw'ór sam w ^ 
sobie jest nieciekawy. Le- ^ 
szek Werner tym razem — 
był to jego trzeci występ I 
w Katedrze Oliwskiej — / 
nie porwał i nie olśnił, / 
chociaż dostarczył miłych / 
przeżyć artystycznych dzię 
ki solidności i dokładnoś­
ci w grze, co jest bardzo 
cenne wśród wirtuozów or­
ganowych.

Adam CHMIELEWSKI

IŁmmu
skradziono zegarek

Po raz ostatni przed wyjaz­
dem do Monako wystąpi w sa­
li teatralnej „Żaka” W 
dniach 21—22 bm. o godz. i3 
i 25 bm. o godz. 19 i 21.30 
kabaret To-Tu z programem 
pt.: „KRÓL OJCIEC”. Nie­
liczne bilety wstępu do naby­
cia w sekretariacie KSW 
„Zak”.

Na zdjęciu Komelski w roli 
„Króla ojca”.

Fot. J. Hajdul

Komenda Miejska MO w 
Sopocie prosi o zgłoszenie się 
osób w pok. nr. 32 w godzi­
nach od 8—16, którym skra­
dziono na plaży w Sopocie 27 
czerwca pieniądze lub zega­
rek.

W niedzielę I wystawa
psów mer

Tow, Opieki nad Zwie­
rzętami (oddział w Sopo­
cie) zaprasza 24 bm. na te­
reny wyścigów konnych 
w Sopocie na I wystawę 
psów nierasowych. Będzie 
tam można zobaczyć sym­
patyczne pieski nie tylko 
z sopockiego azylu, ale z 
całego trójmiasta. Na zwie­
dzających wystawę w go­
dzinach 10—17 czeka lote­
ria fantowa, ciekawe bro­
szurki o zwierzętach, oko­
licznościowy stempel pocz­
towy dla filatelistów. Pod­
czas wystawy grać i śpie­
wać będzie sopocka grupa 
młodzieżowa instrumentai- 
no-wokalna „Takty”,

DZIŚ W THGJMIlESCiE
& W hali Stoczni Gdańskiej

wystąpi tylko jeszcze dziś 
o godz. 20 w związku z ob­
chodami Dni Kultury Rumuń­
skiej 33-osobowy zespół VA­
RIETE z BUKARESZTU ze 
znakomitymi solistami buka­
reszteńskiej operetki, artysta­
mi telewizji, radia, estrady i 
cyrku. Nieliczne bilety do 
nabycia w „Orbisie”, „Balt- 
-Tourist” i w kasie nr 5 przy 
wejściu na molo w Sopocie.

® W Teatrze KAMERAL­
NYM w Sopocie o godz. 22.30 
wvstąpi po raz ostatni WOJ­
CIECH MŁYNARSKI, popu­
larny piosenkarz i autor tek­
stów w programie, który za­
prezentował już w Gdańsku 1 ; 
Gdyni zbierając zasłużone 
oklaski. Wraz z Wojciechem 
Młynarskim wystani Adriana 
GODLEWSKA. Bilety można j 
jeszcze nabyć w kasach „Or- ; 
bisu” lub 2 godziny przed j 
imprezą na miejscu. ;

© W „Non-Stopie” po raa 
ostatni „Breakout” z Mirą Ku 
basińską oraz „Flameogo” z 
piosenkarką angielską — Joan 
Duggan.

® Teatrzyk muzyki mecha­
nicznej „Bemol” zaprasza na 
koncert ..Fe słynnych musica­
li” do Klubu GTPS w Gdań­
sku p*-zy ul. Długiej 57 o 
godz. 18.

Rada Seniorów przy O/W 
NOT w Gdańsku zaprasza do 
wspólnego zwiedzenia Zoo w 
Oliwię: będzie to dalszy ciąg 
prelekcji dyrektora Zoo trier 
mż. M. Massalskiego z dnia 
29. 3. br.

Zbiórka uczestników wvcieca 
ki o godz. 16.30 przed bramą 
Zoo.

NAUKA JEŻYKÓW, MUZYKI, 
MALARSTWA...

Garnizonowy Klub Oficerski 
przyjmuje zapisy na kursy ję­
zyków : angielskiego, niemiec­
kiego dla początkujących i za­
awansowanych. Jednocześnie 
prowadzone są zapisy do 
Studium Muzveenego (pianino, 
akordeon, gitara) oraz Stu­
dium Plastycznego (rzeźba, 
grafika, malarstwo). Ponadto 
p^zwimowane sa z£łoczenia 
chętnych do studia Recytatora 
oraz Teatru Poezji i Zespołu 
Estradowego, Informacji udzie 
la sekretariat GKO. Wrzeszcz, 
ul, słowackiego 3 (telefon 
41-11-87).

---- ®----

Ipüsieii!) kirnst...
Czytelnik nasz; mieszkaniec 

Sopotu zgubił przy kasie nr 
5 obok molo sopockiego kar­
net z 4 biletami na festitval 
piosenki. Znalazcę prosi O 
przekazanie zguby do kasy 
przy molo. Są to bilety w 
sektorze F, rząd 18.


